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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


Konferencja ministrów w Warszawie 


Przyhycie wicepremiera W. Mołotowa i przedsiawicieli 
puństw demokracji ludowej do stolicy Polski 


WARSZAWA 
przybyli do Warsz wicepremier 
i min; spraw zagranicznych ZSRR 
M. Mołotow, min. spraw zagranicz- 
nych Węgier Erik Molnar, min. Spr. 
zagranicznych Jugosławii Stanoje 
Simic, min. Spraw zagranicznych 
Czechosłowacji dv Vladimir Cle- 
mentis, min, spraw zagranicznych 
Rumunii Anna Pauker, oraz wice- 
premier i min. spraw zagranicznych 
Bułgarii Wasil Kolarow. 

Przybywającego 
min. Spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotowa powitali na lotni- 
aku prezes Rady Ministrów Cyran- 
kiewicz, min. spraw zagranicznych 
Modzelewski, marszałek Polski Ży- 
mmierski, członkowie rządu Rzeczy- 
pospolitej, sekretarz generalny MSZ 
ambasador Wierbłowski, min. pełno 
mocny Grosz, dyrektor protokółu 
dyplomatycznego Gubrynowicz, na- 
czelnik wydziału południowo-wscha 
dmiego w MSZ Sobierajski, przed- 
stawiciele generalicji prezydent m. 
st. Warszawy Tołwiński oraz ambar 


(PAP). Wczoraj 


sador ZSRR w Warszawie Lebie- 
diew na czele członków ambasady 


> 


w pełnym składz 


Reforma walutowa w strefie radzieckiej 


Wymiana banknotów do 2B czerwca 


BERLIN (PAP) — Dowódca radzi 
Niemczech, marszałek Zw. Radziec 
dowódcy amćrykańskich wojsk oku- 
jącej treści: 


R zgd 
Niemiec Zachodnich 
ma powstać do 1 marca 1949 


NOWY JORK (PAP) — Dziennik 
„New York Times“ donosi w kores- 
pondencji ż Berlina, że władze a- 
merykańskie postawiły sobie za cel, 
utworzenie rządu państwa zacho- 
dnio-niemieckiego przed dniem 1. 3. 
1949 r. 

Rząd ten będzie nosił oficjalna na 
zwę „rządu niemieckiego" dla zachę- 
cenia, — jak stwierdza korespon- 
dent „New York 'Times* — dysy- 
aenckich elementów w 


gl 


DA. 


Niemczech 
wschodnich do poparcia polityki za 
chodnich mocarstw okupacyjnych. 


soome 


Proces 


z Ciermoné = Ferramă 


PARYZ (PAP). 28 róbotaików z 
fabryki Bergougtaw zostało 
nych za udział w strajku na kary do 
kliku miesięcy aresztu 16. robotni= 
ków zostało uniewinniodych. 10 ski- 
zańyin nie zawieszono wyrowu. 


SKAZA” 


Robotnicy Berzongnan przystąpili [zestal na 2 me 


do pracy, uzyskując calkowite 


Z 


ką Gazownię. Okres tej prz 
od 14 do 20 mają. 
Bardziej punktualni i zdySCyT 


Gazowni „zarabiając w ciqgu 7 dni zaledwie 
lektrownia zebrała ich 116. Wprawdzie Gazownia liczy tylko 325 pra- 
isko 5 razy mniej niż 


cowników, a więc bł 


dąca 1500 ludzi, ale nie umniejsza 


._ Zachęcona nim Gazownia postanowiła wezwać do współzawod- 
nietwa pracy gazownię szczecińską. Obecnie 
i regulamin tego wyścigu. Łodzianie są dość spokojni o jego wynik. 

— Mowy niema, abyśmy mogli przegrać 


ZZA 
Zobaczymy t 


wicepremiera ij 


———— ML LN m 


Gaz bije elektryc 


Elektrowni łódzkiej nie dość było wyścigu pracy z elektrownią war 
szawską. Postanowiła walczyć na dwu frontach. W związku 
dyscypliny pracy, wezwala do współzawodnictwa na tym polu łódze 
zykładnej rywalizacji obejmował tydzień 


Warszawa (PAP! Z inicjatywy rządu ZSRR 
i rządu Rzeczypospoliłej Polskiej, rozpoczęła 
w Warszawie obrady konferencja ministrów spraw 
|zagranicznych ZSRR, Albdnii, Bułgarii, Czechosło- 
|wacji, Jugosławii, Polski, Rumunii i Węgier. 
| Konferencja poświęcona jest sprawie posta- 
|nowień Konferencji Londyńskiej odnośnie Niemiec. | 

Przewodniczącym pierwszego posiedzenia wy. 


brany został minister spraw zagranicznych R.P, 
Z. Modzelewski. 


ludowej republiki Bułgarii| 
witał minister spraw za | 
odzelewski, sękretarz| 
32 ambasador Wierb-| 
r pemomocny Grosz 
kółu dypiomatyczneg: 


zostały 
cepremier 
Molotow 


Ag 


Odegrane 
państw, wi 
| zagranicznych 
|przed fronten 
oraz odebrat 

Ministrów 


) 


republiki węgie! j Molnara, tede | Gubry oraz ambasadorowie 
racyjnej ludowej republiki Jugo=| posłów państw, których mi- 


przybyli do Warszawy. | 
Ministrowie sprayy zagranicznych 
śćmi rządu Rzeczypospolitej. 

W gedzinach popołudniowych przy 


sławii Simica, 
wackiej Clementi 
ki rumuńskiej pa 
cępremiera i m 


republiki czechosłót 
ludowej republi 


oraa vA | 


isita spraw 


wséhoilniej strefie Niemiec oraz naj 
obszarze, Wielkiego Berlina. | 

Rozkaz stwierdza, że stare bank- 
noty niemieckie (reichsmarki i renr- 
z tl ZE tenmarid) będa pomiędzy 24 a 28 

„Decyzja amerykańskich, brytyj-|czerwca włącznie wymienione na 
skich i franenskich władz okupacyj banknoty zaopatrzone w specjalne | 
nych w sprawie odrębnej rełormy nalepki. Od dnia 28 czerwca jedy- 
walutowej w zachodnich strefach o-|nie banknoty zaopatrzone w nalep" 
kupacyjnych Niemiec postawiła stre|ki stają się prawnym środkiem pła- 
fę okupacyjną, powierzoną mej pie- | tniczym na obszarze radzieckiej stre 
czy, w trudnej sytuacji. Ri okupacyjnej i na obszarze Wiel- 

Zmusiło to mnie do powzięcia de-| kiego Berlina. 
cyzji, mającej na celu obronę inte-| Do wysokości 70 marek na osobę 
resów ludności niemieckiej i EOSDpQ- | banknoty będą wymieniane w rela- 
darki radzicckiej strefy okupacyjnej jcji jeden do jednego. 
oraz obszaru Wielkiego Berlina| Bilon, znajdujący się w obiegu w 
przed chaosem ekonomicznym i de- | radzieckiej strefie okupacyjnej i na 
zorgamizacją obiegu pieniężnego, obszarze Wielkiego Berlina — po-| 
wynikających z napływn z Niemiec zostaje w dalszym ciągu prawnym 
Zachodnich unieważnionych znaków | środkiem płatniczym w swej | 
obiegowych, tychczasówej wysokości. 

W związku z tym  postanowiłeń 
przeprowadzić reformę walutowy w 
strefie radzieckiej i na obszarze 
Wielkiego Berlina, 

BERLIN (PAP) — Dziennik „Tig- 
jliche Rundschau“ ogłosił w Środę 
straj nr 111 radzieckiej admini- 


eckiej administracji wojskowej w 
kiego Sokołowski przesłał ha ręce 
pacyjnych, gen. Clay'a list następu- | 


do= 


stracji wojskowej w Niemczech w 
sprawie reformy walutowej 


r i H 4 i Q 
sposojenie swych żądań, 


Wśród robotników sadzonych w 
[Clermont Ferrand było równiz | 
ldiwóch Polaków, Szczepaniak Ro | 
) ją 


Szczepaniak został nic! 
natomiast Kowalski sk 


areszty: 


walsk!, 


niony. 


| 


dzi 


NMĄCE 


zność! 


| 


z akcją. 


Tow. tow. Cornu i Bórlicz na 
plinowani okazali Się pracownicy dworcu w Todzi 
2 pkt. karne, gdy E- | 
Po pobycie 'w Warszawie | w Kra 


/ 7 | 
kowie, przybyli wczoraj do naszegoj 


[miasta dwaj członkowie KC Fran- 


Elektrownia, zatrudnia- 
to w niczym sukcesu zwycięzców. 


cuskiej Partii Komunistycznej, | 
; ; aage |tów.fow. Berlioz i Cornu, zaprosze- 
ZEWAE KLEI» JE NZS - 1 r 
opracowuje Się zasady ni przez Komitet Obchodu Wiosny 
è PiN A Ludów, dla w oszenia kilku od- 
i —oświadlczają stanow- |czytów w większych miastach Pol- 
ski. 


Na dworcu Fabrycznym w Łodzi 


W | 


| euskiej Partii 


tor i 


był prem 


minister spraw zagr 


a- 


nicznych ludowej republiki Albanii 


p. Enver Hodża, powitany przez wi- | 


wych drzwiach napis ostrze 
gawczy: „Osobom niezatru- 
dnionym w tym dziale 
wstęp surowo wzbroniony”. 
Takie tabliczki spotykamy 
na każdym kroku, Szczęś- 
ciem  oprowadzający nàs 
tow. Błaszczyk ułatwia do- 
stęp kolejno do każdego 
działu łódzkiej Elektrowni. 

Dziś nie interesują nas 
maszyny, urządzenia, choć 
itak mało przecież wiedzą 
łodzianie o swej fabryce 
światła. Ale jeszcze mniej 
o jej pracownikach! O ro 
bofzikach Elektrowni, Ga- 
zowni, Tramwajów, Ubez= 
pieczalni Społecznej i Zakła 


du Oczyszczania Miasta, 
pracówziikach szpitali i 
PKP, fabryk włókienni- 
czych i Wydziału Kwate- 
rurmkowsgj, — funkKcjonariu- 
szach Milicji i Straży Po 
żarnej. 


— Chwileczkę, proszę się 


nie poruszać! O tak, dzięku 
ję! 

Zdjecie gotowe. Utrwali* 
liśmy na kliszy moment 
przeladunku węgla,  Zwie- 
dzamy kolejno . wszystkie 
ziały. Tu zdjęcie, tam 


dwa... 
Poznacie wkrótce twarze 
robotników elektrowni, a- 


zowni, włókniarzy, pielę- 
gniarki, Konduktorów 


Przedstawicieli wielkiej are 
mii łódzkiego świata pracy! 


cepremiera Korzyckiego innych | 
|członków rządu. 
„Na. szklanych, mató- 


17, 6. 1948 r. rozpoczął się przed Naj 
wyższym Trybunałem w Krakowie 
proces przeciwko zastępcy guberna- 
tora Franka — szefowi jego „Rzą= 
du“, dr. Józefowi Biihlerowi. 


Ultimatum USA 


do poństw marsholiowskich 


NOWY JORK (SAP) — Do. 
noszą z Waszyngtonu, że: Stany 
od ró 


Zjednoczone zażądały 


|państw korzystających z pomocy, 


amerykańskiej, aby nawiązały, 
wymianę handlowa z. Niemcami 
i Japonią, stosując wobec nichza 
|sade największego uprzywilejo” 
wania. 

Z tego samego źródła podawa* 
Ina jest wiadomość, że administra 
Hoffman 


tor planu Marshalla 


miał oświadczyć, że jeżeli pań- 


> 


stwa korzystające z planu nie pod 


piszą dwustronnych umów ze Sta 


rami Zjednoczonymi do 3 lipca, 


plan pomocy będzie zawieszony. 


Król angielski 


| zrzekł sie tyłułu 
cesarze indii 


| ŁONDYN (SAP) — Król Jè- 
rzy PI podpisał proklamację, w 


|której zrzeką się oficjalnie tytułu 
|cesarza Indii 

Praktycznie tytuł ten znikł już 
z tekstów oficjalnych w zeszłym 
|roku w momencie utworzenia do 
miniów Hindastanu i Pakistanu. 


Oficjalny tytuł króla angielskie 
PI z bo. 
żej łaski król Wielkiej Brytanii, 


jgo brzmi obecnie: Jerzy 


Iriandij i zamorskich 'domiriów 


brytyjskich, obrońca wiary 


e 
z 


bu partii robotniczych 


sztandarowymi, organizacji mło- 
dzieżowych, przedstawiciele władz 
wojew. partii robotniczych, świata 
nauki i prasy ż tow:tow. Dunia- 
kiem, W. Stawińskim, Loga-Sowinń 
skim, Grudzińskim, Busajskim i 


Hyra na czele. 

Po wręczeniu przybyłym 
nek kwiatów, w krótkich 
nych słowach przywitali gości to 


wiąz 


Joczekiwały gości liczne delegacje o- 
pocztami 


a- 


serdecz- 
w. 


Duniak w imieniu miasta, tow. Łu- 
bieńska w imieniu Z. Z. Dzien, 0- 
raz prol.prof, Gasiorowska i W. Łu- 


kasiewicz w imieniu Komitetu O 


Tow. Berlioz podziękował wzru: 
nym głosem za gorące przyjęcie, 

Po jednodniowym pobycie 
rano gościć opuszczają Łódź 


b- 


[chodu Wiosny Ludów. 
Orkiesira odegrała hymny polski 
francuski oraz Międzynarodówłkę. 


y 


iziS 


Tow, Berlioz, członek egzekutywy Fran 


Romunistycznej 


pomimo 


swych 56 lat jest pełen energii i werwy 


życiowej. Jasne oczy spozłądają 
jaźnie zza SzkieŁ Był dziennikarzem 
okresie międzywojennym, 
redaktorem — „Humanite*. 


przy- 


w 


awiukrotnym 
Natychmiast 


po wybuchu wojny, w październiku 1930 
r. zaaresztowany z polecenia Daladiera, 


spędził długie lata w j 
kuowany później do Algieru. 
Tutaj 


czynnej pracy w Partii, 


więzieniach, ewa- 


doczekał siłę wolności w marcu 
1943 r. E powrócił natychmiast do sw 


ej 


Obecnie jest senatorem w Zgromadze- 


Narodowym. 
„Democratię Nouvelle“, 


niu 
miesięcznik 


Jednocześńie redaguje 


w 


—— 


Goście francuscy w Łodzi 
Przybycie wybitnych przedstawicieli ruchu robotniczego 


którym współpracnjią tzkżo najznakomit- 
przedstaw ale państw demokracji 
ludowej. W ostatnim numerze m. in. u- 
kazał stę obszerny artykuł (ow. TWiesła 
wą Gomułki, Tow. Berlioz jest pełen 
uznania dia żywotności naszego narodu 
i podziwu dla reznitatów adbudowy go- 
spodarczej. 

"tow. prof. Auguste Cornu — to wybil- 
ny uczony francuski, światowej sławy 
badacz marksizmu, autor wielu dzieł z 
zakresu historii fiłszofli I logiki, Liczy 
łat 58, jest delegowany z ramienia fran- 
cuskiego Narodowego Ośrodka Badań 
Naukowych, którego kierownikiem przez 
długi (cz była prof. irena Curic- 
Joliot, da specjalnych badań nad piy- 
wem marksizmu na myśl współczesna, 
Zagadnienie to, jest również tematem 
serii jego artykułów, które ukażą się w 
nnjbliższym czas w „Nowych Drogach" 
oraz ksi: i się ukaże niebawem 


sl 


a5 


tak w w Fałscę. 
Należy do pzrlii komunistycznej, nie 
zajmuje się jednak czynnie molityką, 


jak tów, Berlioz. fest naukowcem w naj 
ściślejszym tego słowa znaczeniu, W roz= 
mowie wskazutfe m. f na wzrost ilości 
członków partii komonistycznej we Fram 
cji oraz na fakt, że rekrutują się oni w 
dużej mierze z szeregów inteligencji 
pracającej kłórn w zwiazku z przemia- 
nami gospodarczymi (plen Marshalla) 
politycznyini (zalecenia londyńskie w 
sprawie Niemiec) przeżywa wielkie roz- 


czarowanie i rozgorycznieę £ powodu 
kompromisowej. rozłamowej połitylci 
sorjal-iomokratów francuskich i nieu- 


dolnej polityki rządu. 
Jak i jego towarzysz, 

pati | uznania 

robotnika, 


jest pełen sym- 
dła poczynań polskiego 
polskiego inteligenta 1 pot- 
skiej imiodzieży, która w przeciwieńst- 
wię do wegetującej, niezdecydowanej 
młodzieży francuskiej żyje świadomym 
życiem pracy i postępu. 


j 


1 
4 
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W 6 dniu rozprawy Buehlera 


wyświetlono filtttyy dokiutneńtućne 


Po raz pierwszy w listorii sędowni- 
ctwa polskiego wyświetlono podczas prze- 
wodu sądowego lilmy dokumentarne, Ze- 
stawione ze scen utrwalonych na taśmach 
„tygodników dźwiękowych w GG". 

y te ilustrują zarówno działalność 
okupantów, jak i ciężkie życie ludności 
polskiej pod okupacją. 

Rozprawa proebiesiona została do sali 
kina „Swit: wypełnionej po brzegi pub- 
licznością. Filmy wyświetlono w obeang= 


Meksyk wypowiada kontrakty 


przedsiękiorstwom USA 


MEXICO CITY (PAP), Rząd mek 
sykański wypowiedział kontrakty 4 
amerykańskim przedsiębiorstwom te 
lekomunikacyjnym, które obsługi- 
wały Meksyk. 

Rząd meksykański w uzasadnie- 
niu zaznaczył, że meksykańska sieć 
telekomunikacyjna została dostatecz 
nie rozbudowana, wobec czego dzia- 
łalność amerykańskich  przedsię- 
biorstw telekomunikacyjnych jest 


zbędna. 


—n—m 


Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa ONZ 


psinego skadu Urętilinsłu,. proeureto 
oraz oskarzohęzo i jego ohróńców, 


ści 


zed oczyma z8KHAŁUYCh, przesunął SIĘ 


obrazów 2, Phuti ob 
dów okupanta w Pul$gto, POK 
ekranie uroczystość Mirtyjną morg 
wang przez Fischera w pałacu Brue 
skim z okazji urodzin Hitlera, uroczy- 
tość -teci istnienia SS na Wawelu, ta- 
panki na ulicach Krakowa it: d Et. d: 

Prócz tego wyświetlóno krótkometrażo. 
wy film aBtyżydowski oraz fragment 
mu dokomsntarnezo Polska“, obejmują= 
cy sceny wzajemnycu wizyt polsko-nie- 
mieckich przeć rokiem 1939, wybuch woj- 
ny „Sceny z jej przebiegu oraz zachowa. 
nie się Niemców bezpośrednio po wtarg= 
nięciu na ziemie polskie, 

Po wyświetleniu filmów rozprawa prze- 
niosła się do Sdu Okręgowego, gdzie w 
daiśżtti Ulag sostnymi ńwiniditowi 

gwaU Denbow, tIndyruer 
stwierdził straszne warunki obozu dld 
jeńców w Majdanku. z onego póź 
miej na obóz koncentrar 

świadek opowiada szczegółowo. o Stresz 
nych, zm , nam metodach „liłowidowa” 
nia“ setek tysięcy ludzi w lerematoriach. 
Oprócz krematorium Niemcy mieli josz- 
cze wiele okrutnych sposobów mordowa- 
nia więźniów, które Gwiadek dokładnie 
opisuje, 

Na sesji popołudniowej zeznawał Swis- 
dek Lipczyński, który pracownł w t, ww. 
Arbeitsamcie w Krakowie. Opowiada o 
strasznych warunkach pracy dla Polaków 
w urzędach ip. ebiorstwach riemżiec. 
kich, o burbarzyńskich ustawach w zakre 
sie pracy. 


u fTzą- 


k itwiCki velai szeroz dot 
jacych jego toze, że w 
45. Eig łó w GG było, wykot 
dokładnie przertyśluiego paru, 
go na celu obniżenie poziomu i kwakfi- 
kacji siły roboczej w Polsce. 

Prok. Cyprian nzupełajł te wywody do- 
datkówymi dokumentami, Ponieważ 0- 
skarżony oświadczył, Że dokumenty te 
nie ag mu anane — Trybunał zezwoli wy 
powiedzieć mu się w następnym dniu 
rozprawy, po czym przerwał rozprawe fo 
dnis dzisiejszego, w którym prawdopodob 
nie będzie obecny na rozprawie min. spra 
wiedłiwości Czechosłowacji — Cepicka. 


Żydzi 
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"mra s daik a e : a c nx: = 
rę 


KURIER POPULARNY, 


Z końitertcji republika 


s 


a 


Nr 143 (957) 


Gurk rzy dom dla umystowo-thorych? 


Rareźbondent PAP dołośl z tlla- 
delfiin 

Ww wyniku załulisówych maghi- 
facyj, Dewey podniósł pierwsze tak- 
tyczne zwytięstwo. Senator Edward 
Martin, dysponujący 73 głosami wy- 
cofał swą kandydaturę i wezwał 
swych zwolenników do głosowania 
na Dewey a. 

W kuluarach podaje się. że toczą 
się rokowania między Taftem a 
Słassenem. Jeżeli rokowania te do" 
prowadzą do porozumienia — Stas- 


sen wycofa swą kandydaturę na 
prezydenta i zabezpieczy sabie jedy* 
nie nominację na wiceprezydenta. 
„Daily Worker" w sprawozdaniu 
z Filadelfii zaznacza, że Konwencja 
czyni wrażenie czegoś pośredniego 
między cyrkiem a demem dla umy- 
słowo chorych. 
Za kulisami 
się potęga kilku osób, 
dują o wszystkim. 
Dyktatorem konwencji republi- 
kańskiej, jest wielki przemysł. 


Konwencji ukrywa 
które decy* 


przeciwko Żydom 


Bratobójcze walki w państwie Izrael 


TEL AVIV (SAP). W. środę rano 
wydnichły w Tel Avivi międz od- 
działami Irgun i Hagany walki, Przy- 
czynną -starcłą „było wyładowatie 
statku z amunicją dla Irgimu i emi- 
grantami, który. przybył kto Tel Avi- 


w Sprawie Komisji Energii Atomowej 


NOWY JORK (PAP) — Rada Bez 
pieczeństwa ONZ dyskutowała we 
wtorek nad sprawą ewentualnego 
zawieszenia działalności komisji e- 
nergii atomowej. 

Delegat Ukrainy Manuilski wygło 
Sił przemówienie, w którym  pod- 
kreślił że jedynie Stany Zjednoczo- 
me oraz państwa znajdujące się w 
orbicie wpływów USA odpowiedział 
ne są za to, że komisja nie zdołała 
dojść do porozumienia w kwestii 
międzynarodowej kontroli energii 
atomowej. 

W głosowaniu 9 członków Rady 
Bezpieczeństwa wypowiedziało Się 
za zawieszeniem działalności komi- 
sji. 


Jednakże, ponieważ 


delegat ra- | Generalnemu ONZ, które zbierze się 


dziecki Gromyko i ukraiński Manu-|na jesieni w Paryżu. 


iski wypowiedzieli się przeciwko te 
mu wnioskowi, głosowanie uznano 
za njeważne. 

Jak wiadomo, według porcedury 
obrad Rady Bezpieczeństwa, dla 
prawomocności uchwał konieczna 
jest -zgoda przedstawicieli wszyst- 
kich 5 mocarstw. Wobec tego, że de 
legat Związku Radzieckiego wypo- 
wiedział się przeciwko  wnioskowi, 
uchwała jest nieważna. 


Delegat Kanady zaproponował, by 
wszystkie sprawozdania komisji e- 
nergii atomowej przedstawione zo= 
stały bez komentarzy Zgromadzeniu 


— 


Strajk w dokach londyńskie 


przybiera na sile 


LONDYN (PAP). Wczoraj strajk 
w dokach tondyńskich rozszerzył Się 
jeszcze bardziej, Strajkowało ogółem 
blisko 20 tys. robotników. 

ność stojących bezczynnie w por 
de statków osiąga dziś cydrę 157, 
co powoduje poważne zakłócenie w 
imporcie į eksporcie. 


Strajk wywołuje wielkie zaniepo- 
koienie tak w kolach rządowych, ják 
i wśród władz Labour Party. 


Polska delegacja 
w Turcji 

'ANKARA (PAP) — Przybyła 

tu polska delegacja handlowa dla 


przeprowadzenia rokowań z przed 
stawiciełami rządu tureckiego. 


Obrady 
ministrów sprawiedliwości 
Polski i Czechosłowacji 


WARSZAWA (PAP) — W dn. 
22 i 23 czerwca br. odbyły się w 
Warszawie rozmowy ministrów 
sprawiedliwości Rzeczypospolitej 
Polskiej — Henryka Świątkow= 
skiego i Czechosłowacji — Alekse 
go Cepicki, w sprawie ustanowie- 
nia stałej komisji polsko-czecho- 
słowackiej współpracy prawnicze j 
oraz w Sprawie zawarcia nowej 
umowy o pomocy prawnej między 
obu państwami. 


Rozmyślania 


francuskiego robotnika 


Na marginesie sporu dwóch mini- 


strów © cene węgla we Francji. 


Mayer gniewa się na Mayera, 
A ze minie zrobić chcą frajera... 


W. BOR 


W środę w południe skuerowana 
do doków pierwsze oddziały Woi- 
skowe na samooliadach ciężarowych 
w otoczeniu zmotoryzowanej policji. 
Żołnierze przystąpił! natychmiast do 
roztadowywamia —-*"'órvch © "ów 


Przewodniczący Rady Bezpieczeń- 
stwa oświadczył, że rezolucja kana- 
dyjska jest sprawa procedury i ja- 
ko taka nie podlega prawu veta. 


VU, 
wialy sie władze wojskowe Izraelu, 
ponieważ stanowiłoby to naruszenie 
przepisów rozejmu. 

Oddziały kigun próbowały oko- 
ło północy sila ułatwić wyładowanie 
zńajdwiących się na pokładzie 800 
ochotników, którzy mieli zasiłić jego 
szeregi, 

Hagana skierowała na statek ogień. 

Wypadki te rozegrały Się w bez- 
pośrednim sąsiedztwie siędziby przed 
stawiciela Narodów Ziednoczonych, 
Terenem wałk w Tel Avivie stał 
się park miejski, położony nad mo- 
rzem, Punktem wypadowym Hagany 
był hotel Ammon, 

Domy w okolicy miejsca, do któ- 
rego przybił statek z amnmurcją ewa= 


krowáno w obawie wybiciu. Waiki jna szefem 
IZjiednoczonyeh: 


trwają. 


Wyładowaniu statku sprzeci- | 


LONDYN. (PAP). Agencia Reutera. 
donosi, że 4 rzeczoznawcy żydowscy 
— 3 mężczyźni i jedna kobieta —= 
przybyli we wtorek wieczorem sa- 
molotem należącym do ONZ z Tal 
Aviv ma wyspę Rodos. 

Mediator z ramienia ONZ w kon= 
flikcie pałestyńskim, hr. Bernadotte 
uda się prawdopodobnie w środę do 
Tel Aviyn, by zbadać sprawę nio- 
porozumienia pomiędzy orgarzacią 
Irgun Zwai Leumi a wojskami pañ- 
stwa Izrael na tle dostaw broni dla 
organizacji Irgun. 

WASZYNGTON (PAP). Prezydent 
Traman mianował Jamesa Grovera 
Mac Doñakla szefem amerykańskiei 
misjj y państwie lzraci. Rząd pań 
stwa Izrael mianował Eliasza Epstei- 
swej misii w Stanach 


OBRADY 


rozszerzenego pienum KCZZ 


Wczorai rozpoczęły się w nowym 
gmachu KCZZ 3-dniowe obrady roz- 
szerzoego plemum komisji central- 
nej Zw. Zaw. z udziałem przewod- 
mirzacych sekretatzy, zarządów głów 
nych i okręgowych komisji związ 
ków zawodowych. 


Zagajając obrady przewodniczący 
Witaszewski wyraził podziękowanie 
związkom całej Polski za udział w 
budowie nowego gmachu KCZZ oraz 
polskim organizacjom związkowym z 
innych krajów, a w szczególności ze 
Stańów Ziedhoczonych. 

Mówca podkreślił wagę obrad ple" 


gum, które odbywają się w okresie 
montująceł se iedności klasy robot- 
miczej. i 

Z kolei przewodmiczący Witaszów- 
sk, wygłosił referat o obradach Bins 
ra i Komitetu Wykonawczego Swix- 
towei Federdchi Zw. Zaw. w Rzymie 
w mrau br. 


W ożywoinej dyskusji nad reiera= 
tem przewodniczącego KCZZ ucze* 
stnicy plenum podkreślili. potrzebę 
dalszej wzmożonej akcji polskiego 


mohu zawodowego przeciwko wszał 


Ożywana wymianę zdań wywoła* 
ło zagadnienie stosmku polskiej kła” 
sy robotniczej do niemieckiego rucha 
ZAWOdOWEZO. 

W tei sprawie plemun jednogłoś 
ie doszło du wiiiosku, że poisk 
ruch zawodowy swój stosinek do 
niemieckiego riciu zawodowego u- 
zalczmać będzie od stanowiska tiie- 
imieckioh zwiazkowców do Polski. 
jej granic zachodnich i walki o ge- 
mokratyzacię życia w Niemczech. 

Po dyskusji jednogłośnie przyjęto 
rezołucię w Sprawie m.qdzynarodo- 


kim możliwym jeszcze próbom roz*|wego ruchu zawodowego. 


bijania iedrrości SFZZ, 


Antypokojowa ofensywa Watykanu 
lesknota za ufratonym mónoyolem - Papieski bist - Biak na Węgry 


W ATYKAN przejawia po wojnie 

silną aktywność w kierunku 
utrwalenia swoich dotychczaso- 
wych wpływów. Głowa Kościoła, 
a w poszczególnych krajach episko 
pat, zabierają głos w sprawach zu- 
pełnie świeckich, a eo ważniejsze, 
stamją się ingerować w polityke 
państwową, którą by chcieli wtło. 


4 


czyć w łożysko swoich interesów i 


upodobań. 
W PANSWACH o ustroju kapi- 

_ _talistycznym byliśmy ostat. 
nio świadkami destrukcyjnej dziac 
łalności kleru przede wszystkim we 
Włoszech. Z całą siłą przejawiła się 
ona w akcj: wyborczej, gdzie ambo 
ny zmieniły się w trybuny polity- 
czne, skąd rzucano gromy na Front 
Demokratyczno - Ludowy, a kato- 
likom, którzy sympatyzowali z ide. 
ami demokratycznymi, grożono eks 
komuniką i wiecznymi mekami. Na 
akcję wyborczą popłynęły pienią- 
dze kościelne, na które składają 
Się wierni całego świata oraz pie- 
niądze z Ameryki, z którą ostatnio 
Watykan pozostaje w bardzo ser- 
decznych stosunkach, mimo, że 
kraj ten jest w większości swojej 
ludności protestancki. 

Drugim przykładem jest Belgia. 
W pierwszej połowie maja wybuchł 
tam spór o subsydia dla szkół kg- 
toliekich. Subsydia te miały być 


się rząd, W rezultacie wybuchł kry 
zys rządowy, który zdołano zlikwi 
dować dopiero po kilku dniach. 
Również we Francji odbiła się 
szerokim echem sprawa. szkolni- 
ctwa. Po długich obradach gabine.- 
tu sprawę tę skierowano do Zgro- 
madzenia Narodowego. Podczas o- 
brad zabrał głos deputowany Ga- 
randy, który oświadczył m. in.: 


| Watykan jest dobrze poinformowa 
ny o tym, co się w Polsce działo 
przez sześć lat okupacyjnych. 
Jeśli papież nie wie o gehennie 
narodu polskiego, to wie jednak, 
jakie były założenia hitleryzmu wo 
bec podbitych narodów. Nawiasem 
trzeba dodać, że kościół pogodził 


się z faszyzmem w Niemczech, we 


Włoszech, a nawet kler katolieki 


„Tradycyjna postawa Kościoła nie |poparl w roku 1940 Petaina, czło. 


jest obroną wolności nauczania, a- 
le wyraża tesknote za utraconym 
monopolem w tej dziedzinie. Wal- 
ka o szkołę świecką nie ma charak 


wieka, który stał się symbolem 
zdrady interesów narodowych. — 
I w Polsce niektórzy przedstawicie 
le episkopatu nawoływalji również 


tern antyreligiinego. Jest to wałka |ludność polska do poddania się lo- 


o szkołę neutralną i o jedność kra. 
ju. Jeśli usiłuje się przekonać wier 
nych, że ich wiara jest zagrożona, 
to czyni się to z myślą, aby welęg- 
nąć ich de wałki z demokratycz- 
nym mstrojem republikańskim", 
Słowa te mówią same za Siebie. 


| XNA jest zupełnie polityka 

Watykanu oraz wyższego kle 

ru w państwach o ustrojach demo- 
kratyeżno - ludowych. 

Pierwszym jakgdyby pociskiem, 
mającym wypróbować grunt pod 
antyludową ofensywę Watykanu, 
był list papieża do biskupów nie- 
mieckich, nią mający żadnego zwią 
zku m religią, a atakujący nasze 
Ziemie Zachodnie. 

Wierzące masy narodu polskiego 


powiększone ze szkodą „dla szkół nie spodziewały się tego. Nie spo- 
świeckich. Na to nie chciał zgodzić |dziewały się, ponieważ sądziły, żelgo 


sow: w pokorze, Tylko nawoływa- 
nia te znalazły wśród Polaków sła- 


by odźwięk, 
N TEDŁUGO po liście pasterskim 
do biskupów niemieckich pa- 
pież wygłosił przemówienie do na- 
rodu węgierskiego, w którym wy- 
stąpił przeciwko demokratycznemu 
ustrojowi Węgier. 

Tym razem Watykan zaatako- 
wał akcję upaństwowienia Szkół 
wyznaniowych, Na czele „niezadou 
wólonych' z tego, co państwo u- 
waża za słuszne Z punktu widzenia 
swoich interesów, stoi kardynał 
Mindszenty. Wydał on list do wier 
nych, grożąc tym, którzy opowie. 
dzą się za upaństwowieniem szkół, 
ekskomuniką. 

Pokłosie akcji kleru węgierskie 
przeciwko 


upaństwowieniu y. 


szkół. jest bardzo smutne. W kilku 
miejscowościach kraju doszło do 
zamieszek, w rezultacie których 
polała się krew. 

Czy polityka taka przyczyni się 
do odbudowy zniszczonych wojną 
Węgier? Nie. Przedstawiciele klem 
ru działają nie jako Węgrzy, 
ale jako ci, którzy sprzeniewierza- 
ją się interesom narodowym. Jest 
to wyraźny sabotaż odbudowy kra 
ju, zakłócanie spokoju wewnętrz- 
nego, a wszystko to pod dyrekty. 
wami Watykanu, który poszedł na 
uslugi amerykańskich kapitalis- 
tów. 

Gdy Niemcy niszczyli kraj, gdy 
trzeba było podejmować wojnę 
przeciwko narodom wolnym, która 
nie dobrego dla kraju nie wróżyła. 
kościół tego nie potępiał Kardynał 
Mindszenty wówczas wszystko a- 
brobował, chociaż to wszystko 
przyniosło Węgrom kięskę i ruinę 
gospodarczą. Dzisiaj, gdy kraj za- 
czyna się dźwigać z upadku i kiedy 
wkroczył na tory polityki pókojo- 
wej, kardynał Mindszenty temu się 


sprzeciwia. Sprzeciwią się dlatego, 
że tak podoba się międzynarodo= 
wej klice podżegaczy 
dla których pokój oznaczą bankru 
ctwo. Ale pokój dia szerokich mas 
społeczeństya nie tylko węgierskie 
go, ale wszystkich innych krajów 


wojennych, 


na Świecie, oznacza dobrobyt £ 
sezczęście. 


J. W. 


W siulecie paryskiego powstania czerwcowego 


„BRATERSTWO WOLNYCH LUDÓW". 


Francuska klasa robotnicza zwycięży w walce o postęp 


-Oświadcza 


CZORAJ w sali CRDK odbyło 


tow. Berlioz 


się uroczyste zgromadzenie, poświę” 


cons 108-letniej rocznicy czerwcowego powstania rabolników parys- 
kich. W zgromadzęniu wzięli udział przedstawiciele francuskiego Komitetu 
Obchodu Wiosny Ludów — red, Jean Berlioz (członek K.C. Komunistycz= 
mei Parti Francji) i prois Awzuste Cornu, przedstawiciele władz wole- 


wódzkich partii robotniczych w Łodzi, oraz członkowie PPR, PPS i 


ezacił społecznych 1 oświatowych. 


U 


Ogólnopolskiego Komitetu Obchodu 
siewicz. 


orga” 


ROCZYSTOŚĆ rozpoczęła ! ; odęgraniem kytunów narodowych Polski 
i Francii przez orkiestrę wojskową. Zagajenie i wstępny odczyi 
pat. „Połacy na barykadach w czerwcu 1848" 


— wygłesił przedstawiciel 
Włosy Ludów — prof, dr. Łuka 


Przeprowadziliśmy od kwietnia ok. 
400 zwycięskich strajków. Zwycię* 
żyliśmy w Clermont Ferrand. To- 
czymy nieustępliwą walke—w atmo 
sferze pogłębiającej się sympatii 
warstw pośrednich. Rozumiemy do- 
brze swę rolę przywódców w walce 
o suwerenność narodową i sprawie- 
aliwość społeczną. Wiemy dobrze, źe 
„plan Marshalla“ — jest w istocie 


l planem bezrobocia i upadku prze- 


mysłu francuskiego! Jego przyjęcie 
jest zdradą niepodległości i niezależ 
ności narodowej tak, jak zgoda rzą- 
du francuskiego na decyzje Konfe- 
rencji Londyńskiej jest również 
zdradą Francji. 

Kto wspomaga wzrost nowych 
greźnych Niemiec — ten stwarza nie 
bezpieczeństwo dla nas i dla Was. 
Toteż do walki z tymi koncepcjami 
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iSpóżniona decyzja 


Od roku mocarstwa zachodnie 
pood batutą rządu amery kańskię- 
cjalistycznej stoją ludzie prowadzą-REO prowadzą polny. kę oddziela= 
cy ruch ten do samobójstwa. Leczgnia Niemiec zachodńich, Od roku 
ważą de — pod prze wonm mocarstwa zachodnie pod batutą 
wem partii komunistycznej cho AO lityk 
prowadzić własną politykę, a nie amerykańską prowadzą polity e 

Joodziału świata, tworząc „blok a* 


politykę amerykańsko - niemieck. ką. gi ; 
I my zwyciężymy, dowiedziemy. żeftjaniycki*, którego częściami skła 
na miejsce tej Francji przyjdzie 'asrkdow ymi miały być „blok zacho- 
wa Francja, Patrzymy na Wasz. lok północny" i „Blok BI 
przykład — i nie spoczniemy, pókiĘdni*, „blo PORTO DA KOKA 
nie osiągniemy nowych warunków, AW Wschodu. Od roku mocarstwa 
gwarantujących pokój i solidarnośćf,„chodnie konsekwentnie niszcza 
mas pracujących, póki przyjaźń na-g_. oce Aeda VATO 
szych narodów nie stanie się tymi yszelką współpracę was WAĆ 
o czym mówił Wasz wieszcz-=Mic.ądową i rozbijają jedność 
kiewicz: bratćrstwem narodów REŻ Mocarstw. Od roku mocar- 
nych. R pesa systematycznie 

z nny zarząd o- 

EBRANI zgotowali gościom fran + czterostronmy zarza 
jny w Niemczech, sprowa 


cuskim spontaniczne owacje. Ka5ecy) 
Padały okrzyki na cześć „wałczącejądzając do zera praktyczną wär- 


„WCIĄŻ TE SAME aż ozbici 
Z KORRI: wszedł na żrybunę w ARE vila neh gdy Lo musimy zmobilizować oba nasze|klasy robotniczej Francji i jej prZy-Ą+ogć wszelkich instytucji okupa- 
vi- | dowego, atakuje nie tylko ro i. > z l Ei 
any memilknacymi okrzykami suj narody. wódców z tow. Thorezem na 5 jp cyjnych, administrowanych przez 


i aplauzem zg 


roma 5 A 
Berlioz, któr dzonych tow, red. 


y wygłosił 


ków ale i klasy pośrednie... Dlacze- 


gó? Odpowiedź jest krótka: 200 mi 


Y MACIE jasną droge i we wla- 
snych rekach swój los, Wy wie 


Śpiewano rewolucyjne pieśni. 


sły się spracowane dłonie ku tow a-Hprzedstawicieli czterech mocarstw 


odczy tIS EMN f, Ź 5 sA Sy kopie: A u 5 
„Elistoriąa re wolucji czerwcoów ej 4 e liardów iranków zysku osiągnęli|cie dokąd idziecie. Wasze siły wzra*| rzyszom z Francji Z braterskim, pro- okupacyjnych. Przedstawiciele za 
becną sytuacja we Trancj*. Prze- kapitaliści w przeciągu  jednego| stają. Znajdujęcie się przed wiel- |letariackim pozdrowieniem „W ol-Rchodnich mocarstw nie zwolywali 


mówienie małego łódzkiej klasie ro- 
botniczej gościa — tłumaczone było 
aeara dr Łopatyńską, 

— Jestesmy wzruszeni — ~ 
czył tow. Berlioz — „Bowięnicm = 
towanym nam przez ludność naj. 
większego ośrodka przemysłowego 
w Polsce. Każdy demokrata francu- 
ski odczuwa tę ser deczną, naturalną 
więź przyjaźni. łączącą klasę robot- 


kwarfału — na skutek tych machi- 


nacji. Ale klasa robotnicza walczy. 


3 lipca - Dzień Spółdzielczości 
Wysokie nagrody za efektowne wysławył 


kim aktem zjednoczenia ruchu ro- 
bołniczego. U nas na czele partii so- 


ność”. Wposiedzeń  "Sojuszniczej Rady 


BKontroli w okresach, gdy na któ* 
te z nich przy padała kolejność 
eliprzewodniczenia i zatem inicjaty* 
iwa zwołania posiedzenia, 


WICZ. 


z 
z 


Koroną tych wszystkich poczy- 
nań, zmierzających do rozbicia 
lświata na zwalczające się obozy, 


sw Polski z klasą robotni czą 

Erancji Jednocześnie każdy ra ry kmczech zachod 
w- = KE: i ; a IŚ = z ; Aa ay A est reforma waltitowa przepro 

dziwy demokrata francusk z czuć| W Łodzi odbyło się posiedzenie|już dziś duże . zamteresowanie jści i pogłębienie wśród nich słusz- dł SAn 8 Niemczech pcz! 

Aa musi jakby zawstydzony my-|Komitetu Obchodu Dnia Spóździeł. |wśród pracowników i kierowników |nego przekonania, że efektowna 302 Rd da rzeprowadziły 

ślą, że niektóre środowiska 1r an- |czości, który w roku bieżącym zor- |łódzkich sklepów spółdzielczych. |wystawa jest w dużej mierze ka |mocarstwa. zachodnie w. konk 


cuskie i rząd cbęcny — nia doge 


ganizowany zostanie w dniu 3 Ep- 


Poza emocjonalnymi wzgledami 


rancją frekwencji odbiorców wĘmocarstwa zachodnie w konsćk- 


niejednoky > RZY e RZ RE 
ak EA o E wkładu ca. — konkurs ten ma na celu pobu- |sklepie, przyczyniając się jedno-wencji bezprawnych uchwał lor- 
klasy ro botniczej 80 Wspó SIŁĄ Ga W dniu tynt m. im. odbędzie sie |dzenie inwencji artystyczno - deko |cześnie do ładniejszego wygladukdyńskich w sprawie Niemiec. Re* 
budowy braterstwa ludów i pokoju, w Łodzi Centralna Akademia Spół|racyjnej pracowników spółdzielczo |miasta. (j) Nformę walutową mocarstwa za- 


— Obchodząc stulecie walki, któ. 
ra była walką świadomą 0 wspólne 
dobro całego proletariatu — stwier- 


dzielcza, której program zarówno 
okolicznościowy jak i artystyczny 
zapowiada się bardzo ciekawie. 


Telefon w 


Pchodrie przeprowadziły bez poro 
azumietnia ze Związkiem Radzieće 


ca m 
každ el w $ i p kim, okupującym wschodnią część 


dzić trzeba, że proletariat franc , 
uski| W związku z obchodem Dnia F ; OE 
walczy dziś o te same cele, o które Spółdzielczści ogłoszony zostanie RNiemiec, pomimo, że radzieckie _ 


walczył na barykadach paryskich w 
czerwcu 1948 reku łącznie z demo- 
kratami polskimi, 


spółdzielczych w naszym mieście, 
SŁUSZNY WYBÓR Komitet Obchodu przeznacza ną|wieki) wszystkie wsie otrzymały |eentral - tefonieznych w  Złako-fjutowej w całych Niemczech, Tę: 
EWOLUCJA paryską była do- |ten cel szereg nagród pieniężnych, jtelefony, - ; wie ij w Zduńach. Centrala w Zdu-Bpropozy cię zachodnie władze “07 
wodem słuszności twierdzenia w kwocie od 3 -— 30 tys. zi Stelefonizowanie gminy wyitona|uach włączona jest do centralif kupacyjne zlekceważyły. 


Marksa. Już wiedy proletaniał miał 
do wyboru — umrzeć z słodu, albo 
zdecydować się na w. alke. Klasa TO- 
boinicza wybrała walkę, Pomimo 
klęski czerwcowej — pamiętny ok 

res od lutego do. czerwca 1848 st 

się pierwszą dosadną i pouczająca 


konkurs na najpiękniejszą Qakors= 
cję okien wystawowych sklepów 


Zapowiedziany konkurs wzbudzą 


Zjazı delegatów 


Niezwykła uroczystość w pow. fowickimiwecze okupacyjne proporowaty 


Na terenie gm. Bąków ( pów. Ło|200 km. drutu oraz zainstalowaniagwadzenie jednolitej reformy 


ne zostało w rekordowym czasie 
og 8 kwietnia do 15 maja 1948 r. 
Roboty prowadzone były przez 5 


kolumn, na czele których stali te- |lefonicznej z całą Polską. 
chnicy i monterzy Dyrekcji Łódz- | 


kiej. 


w swoim czasie wspólne przepro” 


va- 


zbiorczej w Łowiczu. Obecnie wszyj 
sey sołtysi i ośrodki gospodarcze 
wsi Łowickiej mają połączenie te- 


A kiedy już mocarstwa zacha* 
idnie ztealizowały wszystko, cze- 
{so chciały, i do czego dążyły — 

Dnia 27 b. m. nastąpi otwarciej nagle stają one wielce zdzi iwiorie 
centrali w Zdunach. Na uroczystość; że wszystko co one 


| 


Bi zaskoczone À 


lekcją dla bojowników ruchu robot- Tow. Pr zyiażni Polsko- Założenie telefonów w 32 groma ‘przybędzie minister poczt i telegrajj.-p;a „nastroiły* — „nie chce 

a Poika stała się Radzieckiej dach wymagano wybudowania 50 |fów prof. inż. W. Szymanowski, | śrąću Fest => jasną, że z 
Wi , ze we wszystkich ruchach KAL a RAEE REE A E jsrać . yczą jasną, Z 

postępowych — właśnie i tylko kia-| (i) 27 b. m. o godz. 10 rano w km. nii słupowych, zawieszenia Hchwilą dokonania reformy walu* 


sa robotnicza jest czynnikiem prze- 
wodzącym i decydującym, klasa ro- 


sali Miejskiej Rady Narodowej w 
Łodzi odbędzie se Walny Zjazd 


botnicza, której celem było zawsze|Delegatów Grodzkiego Oddziału 


zmienić porządek rzeczy 
jak to: czyniła demokrącja burżua” 
zyjna, Zawiązał się w tamtych pa- 
miętnych dniach sojusz próletariatu 
z. klasami pośrednimi, Wokół niego 
skupiły się wszystkie siły postępu. 
Kto był z robotnikami — ten wal- 
czył o wolność, kto z nimi nie szedł 
— ten zdradzał Republik tę, Bo wów= 
czas i dzisiaj — kto wierzy w demo. 


krację — musi być z robotnikami. |"ÓWi prok. 


Tego nie chciały i nie mogły zro= 
zumieć 
niektórzy utopijni socjaliści. 


burżuazyjna demokracja i |legaci dokonają wyboru now 


a nie słów. foty, Przyjaźni Polsko - Radziec- 


kiej. 

Referat ideologiczny wygłosi de- 
legat Zarządu Głównego Towarzy- 
stwa, referat sprawozdawczy: pre- 
zes Oddziału Wojewódzkiego — 


| prof. dr Nowacki. Program dzin- 


ialności na drugie półrocze rb, o- 
Jackiewicz, 

Po „sprawozdaniach i dyskusji de 
nych 
władz grodzkich Towarzystwa 0= 
wyboru delegatów na Zjnzd 


rar 


WYROK NA BANDYTÓW 
Wojskowy Sąd Rejonowy w Łodzi 
ma sesji wyjazdowej w Radomsku 
rozpatrywał sprawę przeciwko 21- 
letniemu Muszalskiemu Adamowi i 
20-1etniemu Popielowi Stanisławowi 
oskarżonym o gwałty i napady na 

terenic. pow. radomszczańskiego, 
Sąd usłalił, że wymienieni prze- 
stępcy dokonali z bronią w ręku 
szeregu napadów na ludność powia- 
tu radomszczańskiego. Za przestęp- 
stwa te sąd skazał Muszalskiego na 
dożywotnie więzienie, Popiela na 15 


Z całego kraju 


Howe; w Niemczech zachodnich, 
zezwalającej na wymiane 40 më 
-pa : i Irek na głowę zwykłego IWiemca, 
ska; Y RG f raek atków aa ROE władze okupacyjne nie 
do portu weszło już statków ap P 
wyszło 33, beda mogły dopuścić ge zalewy 
KOLONIE LETNIE DLA DZIECI swej strefy bezwartościową maku 
INWALIDÓW flaturą banknotową że stref zacho 
Związek z yalidów Wojennych dnich, śdyż uderzyłoby to w 
RP. przygotowuje szeroką akcję eż stref schod- 
wczasów letnich dla dzieci inwali- interesy data: st sęk PSE 
dów i sierot po poległych, W naj-jmiej i naruszyłoby istmejącą w 
piękniejszych okolicach  Dolnegoftej strefie stabilizację gospodar- 
Śląska, w Szklarskiej Porębie, Ag-fcza, Dlatego marsz. Sokołowski 
nieszkowie, Piechowicach 1 innychy waza za konieczne przeprowa” 


miejscowościach organizuje Zwią- z sake 
zek 6 kolonii, dla około 500 dzieci ijdzenie środków ochronnych, jak 


HISTORIA SIĘ POWTARZA Krajowy. lat więzienia. młodzieży, np. ostemplowanie banknotów w 
W ze jest analogii między tam | DUŃSKIE Garip AGE 8, SZKOLENIE PLANTATORÓW istrefie wschodniej czy też wymig- 
ym rewolucyjnym okresem, a 3 P : A K TYTONIU A naków _ obiegowych. asne 
dniem dzisiejszym we Francji, Tak Można telegrafować Port gdański opuścił duńsk i statek W Tuszewie - Grudziądzu odbył po z HED Ka é nig S a 
jak wtedy, tak i dziś chodzi o obro“ do Niemiec „Scebórg* z ładunkiem 3.108 t. Wę-|sję kurs szkoleniowy dla plantato- irównież, że transporty i ud 


nę istoty Republiki, o zapewnienie 
jej. bytu, o to aby iść naprzód. a nie 
cofać się. 

Aby zaleźć odpowiedź na pytanie 
„dokąd zmierza Francja* — musimy 


4 czerwca rb. został otwarty. 
telegraficzny że wszystkimi 
Niemiec za pośrednie- 


ruch 
strefami 


gla I partią 7,000 butelek do piwa, 
PORT KOŁOBRZESKI PRZY- 
SPIESZA TEMPO PRACY 


Port Kołobrzeski w ciągu aniesią- 


rów tytoniu. Uczestnicy kursu po.dący z zachodnich Niemiec, mus 

stanowili przystąpić do współzawodķsząa być poddawani kontroli, aby 

Be pracy na Swoich rzy odęja zapobiec przemycaniu banknotów 
renie okr go. u- è 

<A egu pomorskiego ud, czasu przeprowadzenia refor- 


prawą tytoniu zajmuje się ok, 7.000. 


wyciągnąć wnioski z naule rewolucji | Wem nii Warszawa — Berlin, ca maja wykazał obrót 61 statków plantatorów, w tym 1.800w powieciejjmy walutowej w _ Niemczech 
paryskiej, Historia Francji od chwili| Opłata. za wyraz telegramu zwy |, pojemności 8.985 t, z tego przy. |grudziądzkim. Ogólna produkcja o-Hwschodnich. Jasne jest również, 
wyzwolenia do chwili obecnej niej klego wynosi 30 zł. Dopuszczono pada na banderę duńską 37 statków| kręgu pomorskiego wynosi około 352a wszelka wymiana handlowa 
jest — jak wówczas — niczym in- c zwykłe, pilne i prasowe. |i po 12 pod banderą szwedzką i fiń- milionów kilogramów tytoniu. AZ 3 TMA 2 
nym, jak tylko historią wysiłków między zachodnią i wschodnią 


burżuazji w kierunku zahamowania 
zdobyczy rewolucji, historią arta | 
szyjnej zdrady. postępu 1 zdrady rë- 
publiki. Burżuazja zdobyła RA 
pod płaszczykiem „humanizmu“ ta- 
kich sojuszników — jak dzisiejszy 
francuski prawicowy socjalizm i sie 


s 


RKS, TUR FARK HELENÓW, 


Konferencja Wojewódzkiej Raty iAktywu PPS 


w SOBOTĘ, DNIA 26 orkę A RB. O GODZINIE 16 W HALI SPORTOWEJ 


PGLNOCNA, ODBĘDZIE SIĘ 


trefa Niemiec musi ustać, dopó- 
ki nie zostanie ustalony jakiś wza 
jemny stosunek tych dwóch róż- 
inych walut. 


a 


Tymczasem mocarstwa zacho. 
dnie są bardzo zdziwione i zanie- 


ry katolickie, ruchy zdradzone przez 
przywódców, w Jetórych ujęciu shu 
manizii” ten jest tak szeroki, że ješt 
w nim miejsce dla ' kapitalistów 
kołaboracjonistów, zdrajców klasy 
robotniczej I narodu francuskiego, 


KLASA ROBOTNICZA ZWYCIĘŻY 
URŻZUAZJA francuska chce pod 
porządkować Francję całkowi- 
cie kapitalistycznym interósom USA] 
W tym celu prowadzi magone 
walutowe, podwyższa ceny, obniża 


z nastopuiscym porzadlóem obrad: ź 
pokojone skutkami własnego dzie 


Mia. Gen. Robertson zaproponował 
zwolanie 4-stronnej narady w ces 
lu zastanowienia się nad wytwo- 
tzoną sytuacją. Trochę późno pan 
sencera! Robertson przypomniał 
sobie o konieczności czierostrorr= 
jnych narad w sprawach okupacji 
ANiemiec. 


1. Otwarcie konieręneji £ rogajenie — przewodniczący WK uk ST. DUNIAK. 

2. Wybór Prezydium. 

8. Powitania. 

4. Referat p. t. „Tezy programowe Zjednoczonej Partii Kiasy Robotniczej — 
członek CKW PPS. 

5, Referat p. t. „Tezy statutowe Zjednoczorej Partii Klasy 
członek CKW PPS. 

6. Referat organizacyjny — I sekr, WK. tow. 

7. Zamknięcie Konferencji. 4 
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Już niecały miesiąc dzieli nas od 
otwarcia Wystawy Ziem Odzyska. 
nych we Wrocławiu, > 

Największa to impreza wystawo 
wa, jaką zorganizowano w Polsce 
Ludowej. Impreza, która swym roz 
machem i ogromem przerasta na- 
wet słynną przedwojenna PWK w 
Poznaniu, 

i Wystawa przekona, że ogromny 
trud i wysiłek społeczeństwa pol. 
skiego, włożony w odbudowę i przy 
wrócenie do życia gospodarki Ziem 
Odzyskanych, nie poszedł na mar- 
ne. Wystawa Ziem Odzyskanych 
jest poniekąd przeglądem pracy, 


dotychczas na tych Ziemiach do- 


konanej, 

Pracy blisko 5-milionowej rze- 
szy chłopskiej na Ziemiach Odzy- | 
skanych wystawa poświęca propor 
cjonalnie dużo miejsca. F 


PAWILON ROLNICTWA i WY.) 


JŻYWEENTA | 

„Pawilon rolnictwa, noszący ofi- | 
Cjelną nazwę pawilonu  „Rolnic- 
twa i wyżywienia”, to wielki pro- 
stokątny budynek, w zasądzie prze | 
zmaczony na wielką salę kinową. 
Ogromna ilość materiału, podanc- | 
go w formie najbardziej lekkiej i 
atrakcyjnej, umożliwia, iż w dzia. 
le tym A będzie uczyła nie 
nażąc, a bawiąc coraz to nowymi 
efektami zaciekawionego dać 
Jącego. 

Centralnym punktem pawilonu 
jest np. wielka mapa plastyczne, 
przedstawiające rzeźbę terenu (gó- 
ry, doliny, wody, lasy). Większe 
miasta oznaczono tu barwnymi ma 
kietami charakterystycznych bu- 
dynków zabytkowych. Mapa ta po 
kazuje w sposób popularny, jakie 
płody roku uprawiane są w po- 
szczególnych rejonach całej Pol- 
ski. Mapa ta stanowi jedną całość 


Wystawa Ziem QOdzyskaych 


cy, który pełnym godności ruchem 
wchodzi na Ziemie Odzyskane. 
WIEŚ SPOD WROCŁAWIA 
Specjalnie interesującym ciek- 
tem jest mniej więcej metrowej sze 
rokości łan dojrzałej pszenicy, prze 
świetlony światłem i falujący. Łań 
ten, to prawdziwa żywa pszenica, 
która w tej chwil: rośnie odpowie- 


1 i weWrociawiu zapowiada sie wspaniale, 
Pod konstrukcje masztu igiicowegoustawia się specjalne rusztowanie. 


stę rolnika. 

Powszechną uwagę wzbudzi na- 
pewno także obraz nowoczesnej 
wsi, Wzorowę gospodarstwa, za- 
pewniające wygodę mieszkania i e- 
konomię pracy, znajdujemy w sto- 
isku „Wilezkowie”. Dla ciekawych 
powiemy, że to nie tylko plany. — 
Wieś Wilczkowice istnieje o 20 km. 


PÓŁ PORCJI „SMIETANKOWYCH" 
Z GRZEGORZEM DYNDAŁĄ 


Siedzę w ,„Mokce* przy pół czar. 
nej. Jest gorąco i parno, ma się na 
deszcz. Aktorzy obsiedli jak pszczo- 
łyswiększość stolików i rozprawiają 
o swych sprawach. Nie ma sie do ko 
go przysiąść, żeby nie przeszkadzać, 
Wtem wpada do kawiarni jak bom- 


| 


| 


Stanislaw Łapiński w roli Grzego- 


rza Dyndały, 
(Foto Brzozowski i Malarski) 


poniekąd) Sianisiaw Łapiński, ulu: 
biony komik łódzkich teatrów pañ- 
stwowych. Któż go nie znal Znako- 
mity organista Miechodmuich z „Kra 
kowiaków i Górali*, starosta Gadul- 
ski z „Powrotu posła”, Stefano z 
„Burzy“, telefonista Łapa z „Gos- 
pody pod Wesołą IKukułką*, ostatnio 
— świetny Grzegorz Dyndała. Co Yo- 
la, to sukces! Doskonały aktor, a w 
życiu prywatnym — przemiły czło” 
wiek. 
„TAR PRZECIEŻ SAM 
CHCIAŁEŚ. 

Jest trochę zasapany, toczy po 
stolikach okrągłym spojrzeniem (u 
niego wszystko wydaje mi się okrą- 
głe). 

— Mistrzu! — wołam — proszę na 
pogawędkę, dla „Kuriera"! 

Łapiński zgadza się chętnie, Ocie- 
ra pot z czoła i zamawia pół porcji 
śmietankowych. „Pół porcji śmietan 
kowych z Grzegorzem Dyndałą* — 
to byłby niezły tytuł dla felietonu. 
Zamawiam więc pośpiesznie również 


„Dół porcji”. | 

— Pokarał mnie tróchę Stworzy- 
ciel tą okrągłością! Ujdzie to, kiedy 
zimno, ale niewygodnie jest w le- 
cie... 

— „Tak chciałeś, Grzegorzu Dyn* 
dało, tak przecież sam chciałeś!“ — 
próbuję żartować, 

— Diabła tam chciałem! Jadam z 
pewnością o połowę mniej od Redak 
tora, zabiegam o tę wiotką linię, ale 
jakoś mi nie wychodzi... 

— Słyszałem od wielu pańskich 


wielbicielek, że właśnie ta pulch- 
ność dodaje panu wiele uroku i 
wdzięku. 


— Cyt, panie! Bo tam siedzi moja 
żona z przyjaciółką! Nie gadaj pan 
głupstw o wielbicielkach! Nie wypie 
ram się, ale spokój domowy przede 
wszystkim... 

Jakże go rozumiem! Przeskakuje- 
my więc na inny temat, O czym mó 
wić ze Stanisławem Łapińskim, jeśli 
nie o „Grzegorzu Dyndale', w któ- 
rym artysta tak znakomicie kreuje 
obecnie rolę tytułową w. Teatrze 
Powszechnym! 

W ROLI GRZEGORZA DYNDAŁY. 

— „Ja nie jestem „bibliotekarz” 
— oświadcza Łapiński, — Gram, 
jak czuję. Grzegorz Dyndała — to 
może ordynus i prostak, ale dla 
mnie — to przede wszystkim skrzyw 

ony i cierpiący człowiek. — Chcia 
łem się społecznie podnieść wyżej, 
mam pieniądze, jestem bogaty, więc 
dlaczegożby nie?.. (Mówię w tej 
chwili jako Dyndała!), Panna wie- 
działa, jaki jestem, rodzina także, 
Wyciągnałem ich z ruiny, zabezpie- 
czyłem byt, czegoż chcą ode mnie 
więcej! — Wiem, że jestem prostak, 
ale spodziewałem się po tych pa- 
mach więcej uczciwości: przede 
wszystkim — po żonie, która jest 
młoda i, myślałem, że nie zepsuta. 
Tymczasem — osaczyli mnie jak ba- 
rana, strzygą i skubią, ile się da, a 
przy tym oszukują! Manier wersal- 
skich zachciało im się ode mnie, 
psiajuchom! — Cóż, na  panicząa 
dworskiego sie nie nadaję, ale cze- 
mu mnie wszyscy krzywdzą, oszu- 
kują i jeszcze — każą się przepra- 
sząć!.. Piękna mi moralność tego 
„wyżśszegó* świata! — Jeżeli ludzie 
śmieją się ze mnie w teatrze, to nie 


moja wina: to Molier, to komizm 
contrtastów i sytuacji. Bo mnie w 
sercu wcale nię jest wesoło... 

— "Tak i ja zrozumiałem pańską 
interpretację, tak, zdaje się, zrozu* 


mieli ją i wszyscy... 
Stanisław Łapiński istotnie „bi- 
bliotekerzem* nie jest, Jest intuicjo- 


nistą. Wciela się w rolę bez reszty, 
o ile mu odpówiada; kiedy czuję 
„izp“ — reszta układa się bez tru- 
du. Bozporządza przy tym dużym bo 
gactwem środków aktorskich. jakie 
daje wiedza, talent i długoletnie do- 
świadczenie. 
W CZASIE WOJNY — 
WĘGLARZEM. 

— Mam już za soba 28 sezonów! 
— Szkołę dramatyczną ukończyiem 
w Warszawie pod dyrekcją Lorento 
wicza. — Potem praktyka. Poszło to 
z miejsca dość szczęśliwie. Najpierw 
Teatr Wielki w Poznaniu, potem Te- 
atr Polski tamże, za dyrekcji Szczur 
kiewicza i Żelazowskiego — 3 lat! 
Następnie 3 lata w Bydgoszczy, wre 
szcie — Warszawa: Szyfmana Teatr 
Polski. potem aż do wybuchu woj- 
ny — Teatr Narodowy. 

— A podczas wojny? 

— Byłem w Warszawie... wegla- 
rżem! Niemcy trzykrotnie chcieli 
mnie przymusić do grania w szme- 
tawym filmie „Heimkehr“: Odmówi 
łem stanowczo, niechby kosztował) 
głowę! — Na szczęście, udało się ja- 
KoŚ... 

„Rol? — Grałem z powodzemem 
w „Ogdrodzeniu* Schóntana, Szwej- 
ka — po Jaraczu, Napoleona(!) w 
„Madame Sens-Gene*, a w 6 tygod- 
ni po Napoleonie — Radosta w 
„Ślubach*! 

— Niezły kontrast! — robię uwa- 
— Właśnie... W Łodzi jestem od 
1946 roku. Co tu robiłem, o tym 
Redaktorowi wiadomo, — Po Dyn- 
dale grał będą rolę zbója Sarka - 
Parka w „Igrzyskach z diabłem". 
Drdy. Jest to coś w rodzaju czes- 
kiego „Pana Twardowskiego". Reży- 
seruje dyr. Schiller. 

Z Łapińskim rozstać się trudno, 
ale czas skończyć gawędę. Przecież 
trzeba to wszystko jakoś uporząd- 
kować do jutrzejszego numeru... 

K, Zryw. 


Cuda pawilonu rolnictwa na Wystawie Ziem Odzyskanyć 
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na wystawie, zostały już naprawdę 
tam wybudowane. 

Trudne do przedstawienia zagad- 
nienie reformy rolnej zostało po- 
kazane przy pomocy projekcji. — 
Ekonomiczne i socjalne strony te- 
go problemu znalazły tu swe przed 
stawienie. . 

W dziale lasów mamy „prawdzi- 
wy las", przez który przechodzące 
widz wdycha orzeźwiające leśne 
powietrze. 

Nieco dalej widzimy fotomontaż, 
przedstawiający w przekroju je- 
zioro, pod którego powierzchnią u. 
mieszczono akwarium, wy którym 
pływają żywe ryby. 

Wielkie prace nad  osuszeniem 
Żuław Gdańskich zostały przedsta- 
wione przy pomocy modelu tego 
terenu. Teren ten widzimy raz pod 
wodą, drugi raz już osuszony. 

Nawet kukiełki mają swe miej. 
sco na wystawie. Oto problem spo 
życia w Polsce został przedstawio 
ny za pomocą czegoś, co w prostej 
linii jest zapożyczeniem pomysłu 
z teatru marionetek. Nie sposób 
jest wymienić te wszystkie dziwy 
i atrakcje działu „Wyżywienia j 
Rolnictwa“. Musicie to zrobić sami 
na wystawie we Wrocławiu. 

A więc — do zobaczenia na Wy- 
stawie! 

mgr. A. B. 


Nr 173 (857) 


Węgry realizują 
trzyletni pian gospońarczy 


Wizyta członków rządu Węgierskiego w 
Warszawie spotęgowała zainteresowanie. 
którym darzy Węgry polska opinia pu- 
wena. s 

Z drugiej wojny światowej Węgry wy 
szły całkowicie zrujnowane. Przed nó- 
wym, demokratycznym rządem stanęło 
trudne zadanie odbudowy bogactwa ma- 
rodowego nu podstawach nowego, zdrow 
szego i sprawiedliwszego systemu ©EOTO- 
micżnego. 

Po przeprowadzeniyę reform Społecz 
nych, głównym zadaniem stało się Wy- 
konanie trzyletniego pianu gospadarcze= 
go. Został on uchwalony W 1947 roku. 
wartość inwestycji, zaplanowanych na 
pierwszy TQk realizacji planu wyraża się 
kwotą 1,800 malin. forintów, Ta niezmier= 
nle wysoka suma wywołała szereg scen- 
tycznych uwag. 1tytycy twier , 
tak Szeroóxl zasres inwestycji musi po” 
ciągnąć za sobą bądź to znaczne obniże- 
nie konsumcji, a więc Stopy życiowej 
mas, bądź też konieczność zaciągnięcia 
zagranicznych pożyczek, 

Wartość inwestycji. aczkolwiek W 
pierwszych miesiącach mniejsza niż pro- 
jeztowano pierwotnie, zaczęła wzrastać 
fay marcu r.b. osiągnęła 110 miin, florin 
tów: Ogólem w clągu pierwszych mèd- 
miu miesięcy wastość inwestycji Wynno- 
siła zaledwie o 12 proc. mniej niż prze- 
widywano poczatkowo, Na podkreślenie 
zasluguje fakt, że w ciagu tych siedmiu 
miesięcy przekroczono znacznie wartość 
inwestycji catego poprzedniego roku. 

Wyniki realizacji panu przedstawiają 
sie cdmiennie w poszczególnych dziedzi= 
nach gospodarki narodowój. Produkcja 
węgia, siiiminium, wyrobów wajcowych 
1 obuwia przekracza plan, produkcja TO- 
by naftowej, wyrobów wełnianych i stali 
nie osiągneła jak dotąd oznaczonych 
norm. 

ozółem można stwierdzić, że prodnk= 
cja przemysłowa w kwietniu r.b, wyno- 
si 89 proc. produkcji z 1038 T. 

A jak przedstawia się stopa życiowa 
mas? Czy odczuły one rozmach inwesty- 
cyjny gospodarki narodowej? 

Dane opracowane przez Radę Związe 
ków Zawodowych dają odpowiedź na to 
pytanie. Wynika z nich, że jeśli realną 
wairtość zarobków robotnika w pażdzier- 
niku 1946 przyjmujemy za 100, to w 
iwietniu 1948 osiągnęła ona wskażnik 
równy 125-Cc1u. 

Stabilizacja życia gospodarczego Wg- 
gier postępuja równolegie ze stabilizacją 
polityczną. (ib). . 


Temir eimi „ED S:** 


»W ogrodzie przy pogodzie« 


uW OGRODZIE PRZY POGODZIE, 

Teatr „Osa* przeniósł się na letnie mie 
siące z zamkniętego pomieszczenia do 
ogrodu, w tym samym obejściu, W razie 
niepogody rozbija się namiot, pod Dre- 
zentem jest bezpiecznie, przewiewnie 
i przyjemnie, 
Do cczonu letniego dostosowano i ostaż 
ni program, o charakterze lekkim roz- 
rywkowym. Nazywa się „W ogrodzie przy 
pogadzie' + a mioże być — „Gdy przy 
słocie, to w numiocie*.,. z 
Część pierwsza ma charakter kabareto- 
wo - rówiowy, część druga — skłania się 
do komedii muzycznej, którą ną razie 
reprezentuje „oszczędnościowa komedyj- 
ka muzyczna w jednym akcie, ale za to 
w pięciu odsłonach pt. „Dwie walizki, 
tekst Al. Antonowicza z muzyką Z. Wie- 
hlera. 
Wykonawcy — dawni znajomi: J. Dar- 
ski. M. Dabrowski, B. Halmirska, Z. Łu- 
czak, St. Piasecka, H. Szwajcer, z sił 
młodszych — M. Łukjańska, z nowoprzy 
byłych — F. J. Kalinowski. Przy forte- 
pianie z. Wiehler į W. Szynder, reży- 
seria zespołowa, dekortje 5. Frasiak, 
Rozpoczyna część pierwszą skecz „W 
biurze  matrymonialnym''(9), w Zręcz- 
nem wykonaniu M. Łukjańskiej i J. 
Szwajcora. Po nim następuje drugi, u= 
torstwa M. Eilego, „Na ławeczce, w 
wykonaniu B. Halmirskiej i J. Darskie- 


0, 
Piosenkę zaprezentuje Z. Łuczak, któ 
ry śpiewa przyjemnym tenorem „Jestem 
tobą pijany* (słowa Jurandota z muzy- 
ką  Boczkowskiego) 1 canzońę włoską 


W PZPB Nr 1 wysunęła się na czoło w 
txalni na 12 krosnach Genowefa Korze- 
ły: Maria Pyziek (185 proc.) i Józefa 
wak uzyskała 146,20/,, A Cecylia Haryto- 
now 1414 proc. W  przędzalni Janina 
Słoma osiągnęła 162,2 proc. a Józefa 
Kucharska 158,6 proc. 


W PZPB Nr 2 w tkali! na 6 krosnach 
odznaczyły się Maria Jaworska (172,7 
proc.), Marta Borówka (171,8 proc), Ma- 
Tia Skabiak (1677 proc.) 1 Irena Drze- 
wiecka (165 proč). Helena Płachta (ś 
krosna) zdobyła 170,2 proc, a Irena Kü- 
charska 170.1 proc. 


Ww PZPB Nr 4 w tualni na 16 krosnach 
aut. osiągnęła Stanisława Hoja 172,4 


proc. 


Każda stracona minuto 
opóźnia podniesienie 
stopy życiowej 
mas pracujących 


wsgliafarri'ego, zo słowami W. Polankie- 
wicza, „Skończona pieśń. 

swoisty humor J, Darskiego znajduje 
ujście w monologu T. Markowskiego, 
„Legitymacja, w którym autor doweip- 
mie i słusznie wytyka nasze złe obyczaje 
tramwajowe, 

Pierwszą część programu kończy sten 
xa w hiszpańskiej tawernie p.t. „Anaize 
juzjać, w inscenizacji H, Craraawskie- 
go, 2 muz, Wiehlera, Ww wykoninia M. 
Daąbrowgkiego, FI: Kalinowskiego, M. Łu 
czaka, St Plaseckiej i H. Szwajcera. wy 
różnią się W nim Spiewem Piasecka, 2 
zgrabnym i pełnym temperamentu tań- 
com M. kukjańska. 7 

Komedyjka muzyczna „Dwie walizki 
opówiada o przygodach pary młodych 
„wczasowiczów, łodzian, którzy popadli 
w tarapaty, pozamieniawszy niechcacy 
walizki. 

Bezpretensjonalni w założeniu historia, 
posiada łódzkie zabarwienie lokalne í 
morat, że dobrze jest na „wczasach* ale 
w domu najlepiej. Zresztą — Łódź jest 
wszędzie, bo na wczaszch roi się od 10- 
dzian, którzy wszędzie ciągną za sobą 
łódzkie przyzwyczajenia i obyczaje. 

Rolo główne grają i śpiewają z powo* 
dzeniem F, J; Kalinowski i St. Piasecka. 
W rolach pozostałych: Halmirska, Łuk- 
jańska, Darski, Dąbrowski i Szwajcer. 

Wszyscy wykonawey robią, 00 mogą. 
żeby zabawić publiczność. Kto chce po- 
śmiać sią beztrosko, ten może spędzić 
czas „w ogrodzię* przy ul, Zachodniej 
3. „Pogoda” istotnie nie odgrywa roli, 
sam to wypróbowałem. 


SWĘa 


WPZPB Nr 9 w tkalni (5 krosien) wys 
różniły się Genowefa Kowalska 161.9 


niowska (150 proc), dalsze miejsca zaję- | proc.) 1 Leokadia Jodłtowska (157, proc. 


Stanisław Kubik uzyskał 163 proc, a Jó- 


Krzyżaniak (146 proč). Na 6 Irena No-| zer Zakrzewski 159,7 proc. Prządka He- 


lena Pzwłowska osiągnęła 102 proc, 


W PZPE Nr 16 w przędzalni (4 strony) 
zaznaczyły się Cecylia Brządkowska (152 
proc), Anna Kubiak (155 proc.) i Janina 
Gotębiowzka (147 proc, 


W PZEB Nr 22 w przędzalni na 4 stro< 
nach wyróżniły się Helena Wlazło i Ma= 
ria Partyka (po 167 proc.). a Leokadia 
Janiczyk | Janina Cabaj (3 strony) (po 
157,4 proc.). 


W PZPR w Pabianicach tkaczka Sabf=< 
na Zych (8 krosien) osiągnęła 180,2 proc. 
a Władysława Raszewska (6 krosien) — 
178 proc, 


W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tcal= 
ni (10 krosien) na czoło wystnęły się 
Bolesława Nowak 162 proc. i Bronisława 
Frontczak 1565 proc. na „ósemkach'* 
odzmaczyły się Kazimiera Sobczek i Sta- 
nisława Kmiecik (po 157 proc.) a Janina 
Kłopotek osiągnęła (6 krosien) — 174,4 
proc. 


W PZPR w Andrychowie, w titalni za- 
znaczyły się Cecylia Grządziel (142,9 
proc.) i Rozalia Rusinek (139,8 proc.) W 
przędzalni (4 strony) wyróżniły się Roe 
zalla Karkoszka (139,5 proc.) + Aniela 
Bizofi (138,7 proč), a Łucja Wróbel (3 
strony) uzyskaią 141,2 proc. 


Nr tia (957) 


~ KURIER POPULARNY —_. 


Liczby zadają kłam propagandzie 


Prawda 0 ameryka 


Jak żyje typowa rodzina roboinic 


lipcu 1947 roku wynosił 49,33 do- 


Jednym z najbardziej 
szechnionych przesądów o warun 
kach życia w USA jest mylne wy- 
obrażenic o rzekomo wysokim po- 
ziomie płacy zarobkowej oraz wy- 
sokiej stopie życiowej robotników 
amerykańskich. W chwili obecnej 
ten niedorzeczny anachronizm ży- 
je jeszcze w umysłach niektórych 
ludzi pod wpływem natrętnej i bez 
czelnej propagandy amerykańskiej 
prasy kapitalistycznej. 


MINIMALNE WYDATKI 

Amerykański tygodnik konserwa 
tywny „Buisnus Nelk“ opubliko- 
wał opracowany przez Departa- 
ment Pracy USA przybliżony bud- 
żet roczny przeciętnej rodziny TO= 
botniczej, składającej się z ezte- 
rech osób (męża, żony, syna i 8- 
lętniej córki), mieszkającej w któ- 
rymkolwiek z 34 największych o= 
środków przemysłowych USA, 

Budżet przewiduje najbardziej 
minimalne wydatki, zapewniające, 
według słów jego sutorów, zale- 
dwie „skromny poziom stopy ży 
ciowej wspomnianej rodziny. Praw 
dziwą „skromność" stopy życzowej 
przewidzianej w tym budżecie, pod 
kreśla postępowy tygodnik ame- 
rykański „New Republic“, który 
zaznacza, że głowa rodziny, we- 
dług obliczeń antorów budżetu, mo 
że sobie pozwolić na zakup 
raz na siedem lat, paltas dla żony 
raz na cztery lata, ubrania dla sie 
bie raz na dwa lata itd. 


§ 


Yozpow-| 3:458 dolarów w Waszyngtonie. 


A JAKIE SA ZAROBKI? 


skiej 


A | 


larów tygodniowo. Jeżeli wziąć pod 


Publikując swoje obliczenia o|uwagę, że wszystkie 52 tygodnie w 


tych minimalnych niezbędnych wy |roku są tygodniami roboczymi (cojkańska rodzina robotnicza możej 


datkach Departament Pracy pomi- 
ja milczeniem sprawę, skąd u śred 
niego robotnika amerykańskiego 
biorą się środki na pokrycie tych 
wydatków, to jest jak wygląda 
jego płaca zarobkowa. 

Wedug oficjalnych danych De- 
partamentu Pracy, opublikowa* 
nych w „Surrey of Current Busi- 
ness“, organie ministerstwa han- 


GŁOS OPINII RADZIECKIEJ: 


—— nw A | OZ ETA WATA PIZDZI ZA Z 


Uwaga na „trzecią zr 


w rzeczywistości się nie zdarza), 
to roczny zarobek robotnika wyno- 
si przeciętnie zaledwie 2.565 dola- 
rów. Stąd wynika, że typowa ame- 
rykańska rodzina robotnicza nie 
może utrzymać się nawet na tej 
„skromnej* stopie życiowej. ROZ- 
bieżność pomiędzy minimalnie ko- 
niecznymi wydatkami przeciętnego 
budżetu ż faktycznymi zarobkami 


ZA W 


WIDMO DEFICYTU 
Komentując te dane, 
„New Republic" pisze, że amery- 


utrzymać „skromny“ 


tamentu Pracy tylko pod warun- 
kiem pokrycia deficytu za rachu-] 
nek posiadanych oszczędności. „Je. 
Śli natomiast nie ma ona takiegoł 
źródła — pisze tygodnik — to mu- 


si zadłużyć się”. r 
Tak się przedstawia rzeczywista 


sytuacja zarobkowa i stopa życio-f 


wa robotników amerykańskich. 
W. S. 


Samokrytyka prowadzi do usunięcia niedomagań 


Ludy ZSRR postanowiły wyko- 
nać powojenny plan ï-letni w, 4 la- 
ta. Współzawodnictwo pracy wy- 
daje coraz doskonalsze rezultaty. 

Cały ciężki przemysł metalowy, 
górnictwo i budownictwo na wiel- 
ką skalę pracują na trzy zmiany. 
Nie tylko władze rządowe, ale opi. 


ła nia publiczna śledzi z uwagą i naj- 


większym uznaniem wysiłki mas ro 
botniczych. Warunki, w jakich wy- 
konywana jest praca, są troską o- 


W ten przybliżony budżet auto- gółu pracujących. 


rzy włączyli koszty mieszkaniowe, 
wyżywienie (trzy razy dziennie), 
ubranie, koszta przejazdów, gaze- 
ty, dwukrotne odwiedzenie kina w 
ciągu miesiąca itd. ; 

Zgodnie z tym budżetem, dla u- 
trzymania „skromnego“ poziomu 


życia, przeciętna rodzina robotni- 
cza powinna rocznie wydawać (we 
dług cen z lipea 1947 r.)- od 3,004 
dolarów w Nowym Orleanie, do 


Gdzie? Oczywiście w Paryżu. 
Kto? Krawiec Carmen. Co? Zorga- 
nizował rewię mody letniej, na któ* 
rej wyróżniał się model tak dokła- 
dnie „splisowany”* kolejką (wszyst- 
kie panie wiedzą na czym to po- 
lega), źe nie podobne na tym „Cu- 
dzie" siedzieć. Ale w chodzeniu nie 
przeszkadza. 

A u nas? 

Patrz str. 8. 


Ostatnio zwraca się baczną uwa- 
ge na warunki i sposób wykonywa 
nia pracy przez trzecią zmianę, to 
znaczy przez zmianę nocną. Dzien. 
niki radzieckie przynoszą na ten 
temat wiele uwag. 

Cytujemy niektóre z nich, zawar 
te w artykule gazety związkowej 
„Trud': 

ENTUZJAZM PRACY 

„Milionowe rzesze robotników, 
majstrów, inżynierów, pracujących 
una zmianę nocną, pragną usilnie 
esiągnąć takie same doskonałe wy 


i |niki w produkcji, jak ich towarzy- 
sze ze zmian dziennych, albo wie- 


czorowych. 
„Warunki pracy nocnej w kra- 


EA A a m e 


(LOTNICTWO 


ze szkodnikami 


ju radzieckim są uregulowane bar 
dzo szczegółowo. Państwo radziece 
kie dba o to, by nocnej zmianie da 
wane były środki, pozwalające na 
pełnowartościowe rezultaty produk 
cji A jednak nie wszędzie praca 
nocna jest odpowiednio zorganizo- 
wana. 

NIEDOWAGANIA ISTNIEJA 

JESZCZE 

Autor szczegółowo omawia bra- 
ki, zauważone przez inspekcją fa- 
bryczną w niektórych zakładach, 
pracujących na nocną zmianę, — 
Braki te odnoszą się zarówno dc 
samej organizacji pracy, jak nis- 
dociagnięć w dziedzinie urządzeń, 
ułatwiających wysiłek pracują- 
cych. Tutaj należą stołówki, punł- 
ty sanitarne, urządzenia kąpielowe, 
umywainie itp. Na zmianach noc- 
nych obsluga pracowników niekie- 
dy jest gorzej. zowganizowana, niż 
na dwóch pozostałych zmianach. 
Winę za to ponosi nie tylko admi. 
nistracja fabryczną, ale w tej sa- 
mej mierze związki zawedowę. 
PRZYSPIESZENIE WYKONANIA 

PLANU 

W sposób ostry i zdecydowany 

domaga Się opinia publiczna, by 
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MOSKWA (PAP). Wzorem lat|w. coraz szerszych rozmiarach bie- 


poprzednich, lotnictwo radzieckie 


Kopalnie złota 


zmieniają właściciela 


Dzienniki donoszą, że dnia 1 sierp 
nia br. zostaną francuskie kopalnie 
złota w Gujanie przejęte przez ame- 
rykańskie przedsiębiorstwo Interna. 
tional. Mining Company, W spra. 
wie tej został zawarty układ na 76 
lat. 

We francuskiej Afryce Zacho- 
dniej przedsiębiorstwa amerykań. 
skie otrzymały zezwolenie na eks- 
Ploatację lasów. Powołano również 
do Życia towarzystwo lotnicze o 
przewadze kapitału amerykańskie- 
go. Towarzystwo to będzie obsługi- 
wało wybrzeże francuskiej Afryki. 

(w) 


rzę udział w walca ze szkodnikami 
rolnymi i leśnymi, W roku bieżą- 
cym lotnictwo dokonało opryski. 
wań ochronnych przeciwko szkod- 
nikom na gruntach uprawnych o 
łącznej powierzchni 5 i pół milio- 
na ha. 

Według danych wszechzwiazko 
wego instytutu ochrony roślin, 
dzięki użyciu lotnietwa do walki 
ze szkodnikami rolmymi, oszczędzi 
się w roku bieżącym około 2 miliom 
nów dni roboczych. 

Na Ukrainie samoloty skropiły 
już około 400 tys. ha zasiewów bu 
raczanych. Do końca bieżącego mie 
$iąca skropionych zostanie jeszcze 
150 tys, Ra buraków cukrowych. 


nocnej zmianie pracowników umo] 
źliwić pracę w takich samych or-B 


ganizacyjnych warunkach, jak in- 
nym pracownikom, Autor artykułu 


tak kończy swe wywody: „Należyj 
że zorganizowanię do-§ 


pamiętać, mię 
skonałej, wysoce produkcyjnej pra 
cy na zmianach nocnych, stwarza 
możliwości coraz większych osiąg= 
nięć w przemyśle i przyśpiesza wy 


konanie planu powojennej pięciolat 


ki stalinowskiej". (w) 
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i Niezwykła © 
iD O Pogotowia Ratunkowego 
[e Moskwie, przy którym znaj- 


tygodnik § 


poziom ży- 
cia, przewidziany budżetem, Depar$ 


migla wypadkowi samochodowemu, za 


iane”! 


"l" 
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peracja... 


w 


“duje się znakomicie urządzony szpi- 
ğtal z salą operacyjną, został przy 
wieziony mały chłopczyk, który się 
(dusił, Zsiniałe. dziecko zdawało się 
już umierać. Po prześwietleniu pro- 
gmieniami Rentgena, wzięty natych- 
jmiast na stół operacyjny, chłopczyk 
Azostał uratowany. 

Okazało się, że malec, bawiąc się 
przy biurku ojca, połknął przypad- 
kiem metalowa szklaneczkę, w któ- 
Arej umieszczońe były kawałki ołów 
ków. Jak się to stało, nikt w domu 
nie wiedział, 

Szybki ratunek i znakomicie prze 
prowadzona bardżo trudna operacja 
przywróciły do życia duszącego się 
malca. 


„È odszkodowanie 


1941 roku  spodziewająca się 
dziecka Ruth Williamson, ule- 


który odpowiedzialność ponosi pe- 
wne przedsiębiorstwo autobusowe. 
gMimo szeregu obrażeń fizycznych, 
jporód dziecka nastąpił. Oknzało się 
Jiednak, że dziecko, malutka Mini, 
Biest chorobliwie nerwowe i cierpi 
gna serce. Lekarze orzekli, iż przy- 
czyną nieuleczalnej ułomności fi- 
zycznej i psychicznej jest katastrofa 
samochodowa, której uległa ciężar. 
na matka, Opierejąc się na orzecze- 
niu lekarskim — ojciec Mini wy- 
toczył w imieniu swej córeczki pro- 
ces o odszkodowanie, 


wno w Ohio. Sąd przyznał 7-letniej 
gluż Mini wysokie odszkodowanie, 
stwierdzając w motywach wyroku, 
że człowiekowi należy się odszkoa 
dowanie za obrażenia fizyczne po- 
niesiohe w czasie, gdy był on tylko 
embrionem. 


Konkurencja 


na ckhranach 


Film amerykański walczy o rynki zbytu 


Przewodniczący Towarzystwa 
Eksportu Filmów Amerykańskich 
Johnston oświadczył korćspoden- 
tom, że zwrócił się do sekretarza 
stanu Marshalla z prośbą, by zło. 

} 


żołądek 

i dach nad głową 

Znany instytut badania opinii 
publicznej Gallupa przeprowa- 
dził ostatnio w Anglii ankietę na 
temat: „JAKI PROBLEM AB- 
SORBUJĘ CIEBIE i TWOJA 
RODZINĘ NAJBARDZIEJ?" 


Ogłoszone obecnie rezultaty wy 


kazują, że sz proc. odpowiedzi ję 


brzmiało: „KOSZTY  UTRZY* 
MANIA“. Na to samo pytanie w 
styczniu 1948 roku, a więc zale- 
dwie przed 6 miesiącami, tylko 
26 proc, uczestniczących odpo- 
wiedziało w tym duchu. 2r proc. 
odpowiedzi brzmiało: „BRAK 
ROZMAITYCH PRODUKTÓW 
ŻYWNOŚCIOWYCH, na trze- 
cim miejscu znalazła się odpo- 
wiedź: „BRAK MIESZKAŃ*. 


żył on w Londynie protest przeciw 
ko decyzji rządu angielskiego, na 
mocy której 45 proc. filmów wy- 
świetlanych w Wielkiej Brytanii 
musi być produkcji angielskiej, 


Na prośbę Johnstona minister 
Marshall ma zapronować rządowi 
brytyjskiemu wyznaczenie przed- 
stawicieli celem podjęta pertrakta 
cji w sprawie znacznego zreduko. 
wania, a nawet zupełnego zniesie. 
nia ustalonej kwoty. 


il Radiowy 


Festival Słowiański 


„Wszyscy miłośnicy muzyki i ra- 
dia mają jeszcze w, żywej pamięci 
-szy Festival Radiowy Muzyki 
Słowiańskiej, którego inicjatorem 
i organizatorem było Polskie Ra- 
dio. Otóż w. październiku rb. Il-pi z 
kolei Radiowy, Festival Muzyki Sło 
wiańskiej organizuje Radio Czecho 
słowackie, Oczywiście, weźmiemy 
w nim udział, Orkiestra symfoniez 
ną Polskiego Radia, Polski Wokal- 
ny Zespół Regionalny oraz szereg 
wybitnych naszych solistów czy- 
nią już wstępne przygotowania. 


Elektryfikacja kolei 


miałe plany 


Po wykonaniu planu dwuletnie- 
go Czechosłowacja przystąpi do 
szeroko zakrojonej elektryfikacji 
kolei żelaznych, bez której kolej- 
nictwo nie byłoby w stanie spro- 
stać rosnącym zadaniom. Elektry- 
fikacja obejmie najpierw odcinek 
Praga — Kolin — Pardubice — 
Czeska Trzebova oraz odcinek Ko- 
lin — Wielki Osek — Nymburg 
dla pociągów nadchodzących z za- 
głębia ostrawsko - karwińskiego z 
węglem. Na Słowacji zaś elektry- 


fikacji ulegnie najpierw trasa Ży- 
liną —Poprad—Spiska Nowa Wieś. 
Odcinek czeski liczy 162 km, sło- 
wacki zaś 166 km. Jeden kilometr 
zeletryfikowanej trasy kosztuje 
2,5 miliona koron, a jedna loko- 
motywa elektryczna — 3 milionów 
koron. 


— Raz muszę sprawdzić dlaczego 
ten koń zawsze przychodzi ostatni, 


Pan pierwszy raz prowadzi konia 
na wyścigach? 

— Gdzie tam! On mi się spłoszył |dy się urodził koń ks, Józefa Ponia- 
przy przejeździe kolejowym i już 10 | towskiego, 
kilometrów tak pędzimy, 


— Jak ci poszedł egzamin? 
— Oblałem. Nie wiedziałem, kie- 


Czechosłowacji 


Elektryfikacja umożliwi przyw 
Śpieszenie tempa komunikacji i 
zwiększenie ilości pociągów na li- 
nii. Gdyby w bliskiej przyszłości nie 
zelektryfikowano trasy Pragą — 
Czeska "Trzebova, musianoby przy 
stąpić do budowy trzeciego, a mo- 
że i czwartego toru, co kosztowa 
łoby znacznie drożej, Trakcja siek 
tryczna jest przy tym  higientcz- 
niejsza i ekonomiczniejsza, pozwa- 
lajge na zaoszczędzenie węgla, Po- 
łączenie zelektryfikowanych odcin- 
ków w Czechach i ną Słowacji spo- 
woduje powstanie wielkiej magi- 
strali elektrycznej, którą DTOWA-- 
dzić będzie od zachodniego pogra- 
niczą czeskiego i jego stolicy Che 
bu przez Pilzno i Pragę aż do 
wśchodnio - słowackich Koszvc. 


Osbtateczny wyrok zapadł nieda- “ 
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Łódź chętnie uczęeszczu 


ne zawody kippiczne 
Wyniki konkursu 
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- Osłatnie, sromotne porażki łódz- 
kich ligowców sprawiły, że liczni 
zwł olennicy sportu powoli odsuwają 
ię do imprez piłkarskich, szukając 
Hayoh. bardziej przyjemnych i 
mniej denerwujących rozrywek, 

Nie przesadzimy. zapewne mocno, 
jeśli stwierdzimy, że w chwili obec: 
nej większą sympatią i zaufaniem 
publiczności cieszą się konie, . niż 
powiedzmy łódzcy piłkarze. 

Nic więc dziwnego, 'że na 'powtó- 
rzonych wczoraj zawodach hippicz- 
nych, prawie po brzegi był wypeł- 
tiony stadion WKS-u, Szczególną 
vmpatią cieszą:się zawody ` konne 
wśród młodzieży. 

50 procent publiczności stanowili 

vięć wczoraj widzowie, którzy wy- 
rnei się. niewatpliwie swym ma- 
.ńusiom spod ich troskliwej opieki. 

Najwięcej dzieci (tych mało pó- 

sznych)' widziało się jednak przy 
izałeśch. oprowadzających przed 
piegamudśniące konie, 


PizaBicĘ zawodów. jeszcze raz po- 

vyierdził, iż'whippice zrobiliśmy j już 

"o wojnie dość duży krok naprzód. 
Lotyczy to; oczywiście w pierwszym 
i zędzie „zawodników grupy. MON. 

U wszystkich z nich zaobserwowa 
l śmy dobrą szkołę jazdy. Nie wszy- 
ty jednak umieli panować nad ner- 
w ami przed przejściem przeszkody. 

"zasem jeden mały. rúch na siodle 
t% przed przeszkodą rozpraszał u- 

ragę konia, który oczywiście nie 
ogł już jej bezbłędnie przeskoczyć, 

Wśród jeźdźców dużą popularnoś- 
eią cieszy się powiedzenie, że powo- 
dzenie w każdym konkursie z prze- 
szkodami zależy od konia. Słusznie, 
oů odgrywa tu najpoważniejszą 
rolę. Spełnia jedynie rolę kierowcy. 
Ale współpraca jeźdźca z.:koniem 
iest tu zasadniczym elementem do 
'wycięstwa, zwłaszcza, że nie posia- 
damy zbyt wiele dobrych koni. 
Zresztą, jak poinformował nas pod- 
czas wyścigu jeden z wybitnych 
«mawców - sportu hippicznego, inaczej 
meenia przeszkodę oko końskie, ina“ 
czej natomiast jeździec. 

Koń lekceważy na przykład taka i 
pizeszkode, ‘jak „herde“ (piot: wi-| pzs w potuónie reprezbntacja pitkur- 


wlinyj i dlatego najczęściej ją-strą-| ska Polski. odleci do Kopennagi. gdzie 
cą. w sobotę spotka się w międzypaństwo- 


PA SAN eprczentacją Danii. 
Jeżdziece natomiżt przeszkodę tri FW DDoe Z PRKASZY SEE panuje 
bel“ (trzy w kształcie schodów uło- smutny nastrój. W. kłopotliwej sytuacji 
żone belki) uważa za najtrudniej. | ralszi eie kapitan PAON ur naszych 
w Przed dojściem do. niej skupia PUKZEŻY ma Son: trhdności przy 
całą swą uwagę, gdyż wydaje Się | montowaniu drużyny. + 
mu ona bardzo szeroką. Natomiast|j Już na wstępie naszej rozmowy, 

koń najłatwiej. przez nią przechodzi. | Aus zwierza się: 

I tu właśnie musi być idealne zgra- 
nie jeźdźca z koniem. 


Zbyt wiele osób startowało na; | 
węzorajszym konkursie abyśmy teh 
gli opisywać szczegółowo  przebi 


walki, Ograniczamy się za tym e 
podania zwycięzców. 


W. konkursie lekkim zdobył 'pierw 
sze miejsce chor. Kawka na uGa- 
stronormit. 

Ten sam  zawódnik w tej samej 
konkurencji uplasował się i na SA 
sim miejscu jadąc ala odmian; na 
„Signie*, 

Trzecie miejsce: wywalczył chor. 
Kościelski na kapryśnej „Niusi”. 

W konkursie ciężkim rim, Harla 
na wałachu „Orguz* zajął pierwsze 
miejsce, Na drusim znalazł się chor. 
Wojnarski na „Niwie'. Trzecie miej 
sce podzielili między soba dwa kọ- 
nie „łokiefek*,i „Jawor V“, które 
dosiadł ppor. Ryżow: (wl) 


CZTERY 
ASY 


treflowy: 
Cieślik 


| WITKOWICE — Drugi dzień spot- 
| kania międzynarodowego lekkoatle- 
tek Czechosłowacji i Polski zakoń- 
czył się zwycięstwem Czeszek w 
stosunku 50:39. Wyniki techniczne: 
Skok w dal: 1) Nowakowa (P) — 
K 5,32, ©) Valentova (rej — 5,28, |. 
„imuszk$eterów" 3) Chlumska (CSR) — 5, T, 4) Mode- 
Borotra i Brugnon (licząca razem |równa (P) — 5,20. 
107 lat) pokonała Polaków Tłoczyń-| Dysk: 1) Wajsówna (P) — 31,28, 
skiego i Spychałę 6:4, 7:5, 5:7 1 6:8.|2) Dobrzańska (P) — 36,50, 3) Sta- 


Storuszkowie wygrywają... 
z Polakami 


— Jakże ten syn wygląda? — pytała Bella, której 
wolno było mieć znajomości tylko z młodzieżą do- 
brze ułożoną i mocno konserwatywną, jak na to jej po 
łożenie towarzyskie pozwalało, więc oczywiście cie- 
kawa była usłyszeć o kimś, niepodobnym do tam- 
tych. A tu się trafia syn hotelarza. 

— A więc to nasz kuzynek. W jakim jest wieku? 
— zapytał Gilbert, ciekaw również szczegółów. 

— No cóż, bardzo interesujący młody człowiek 
— opowiadał, namyślając się nieco stary Griffiths, 
gdyż do tej chwili niewiele myślał o Clydzie. — Jest 
zupelnie przystojny i dóbrze ułożony, ma pewnie tyle 
lat, co ty Gilbercie. Jest nawet do ciebie podobny... 
nawet bardzo... takie same oczy, usta i linie twąrzy. 
— Patrzył na syna uważnie. — Jest odrobinę wyż- 
szy i trochę szczuplepszy, przynajmniej tak mi się 
wydawał. 

Usłyszawszy 0 kuzynku, który był do niego pò- 
dobny, a nawet równie przystojny, a przytym nosił 


sie. 


dzo. 


kpt. | 
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śnym tone 


tylko pikolem w Union 


przyszłość 
by mógł dojść do czegoś i 
działem mu, że jeżeli chce, może spróbować szczęś- 
cią u nas. Możemy mu pomóc do wybicia się, a on 
będzie mógł wykazać swoje zdolności. 

Nie miał zamiaru przyznać się od razu. że aż do|* 
tego stopnia zainteresował się, bratankiem, chciał 
powoli omówić te sprawy z żoną i synem, ale tak ja- 
koś wypadło, że powiedział. Teraz nawet był z 
zadowolony, gdyż patrząc na syna, myślał, jak þar- 
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Wójcik zwyciężył w drugim etapie 


„Tour de Pologne | 
Siemiński i Czyż wycofali się z wyścigu 


GDYNIA, — Drugi etap wyścigu 
kolarskiego na trasie Olsztyn — Gdy 
rja łącznej długości 191 kn, — był 
bardziej pechowy niż pierwszy. Ob- 
fitował on w licznę defekty gum, 
w rezultacie czego wycofało sie na 
nin sz ośmiu Kolarzy, a między in. 
Siemiński i, Czyż. Wycofanie to osła 
bi znacznie szanse drużyn Pols 
I-ej i Polski I-e}, 

Pcza tym komisja sędziowska wy 
cofała z wyścigu za opóźnienie po- 
nad' godzinę następujacych zawodni 
ków: Kiss 1/(Węgry), Ciesiołkiewicz, 
Terlikowski, Konopczyński i Weso- 
łowski (Ppiska). Frócz nich' i wspom 
nianych już wyżej Siemińskiego í 
Czyża — nie ukończyli tego etapu 
Fronczkowiak,. Rozumek 
w ojciechowski, Kruk oraz Węgier— 
Kiss TT, 


jak nigdy zmartwiony f 
zamienokojony stanem ziiry 


—dQStEM, 
jegnoczeć 4”: 


wia Przyca , Górzkiego, Cieślika i 
Jandudy, Wszyscy: wymienieni zawodhi- 


cy ciągie sa niedysponowani, u Wwięt 
mało zdolni do tak ciężkiego meczu. 


— Wiec j Cieślik jeszcze nie wyleczył | 


swych cezyraków? 

— Cieślik—to przecież chuchro. Gtrzy- 
mał 9 zastrzyków. penicyliny i wygląda 
teraz fak „upiór w operze, Na tempo 
musl się dokarmiać. 


4 czerhosłowaja 


39:50 pkt. 


chowiecowa (CSR) — 33,45, 4) Zenis- 


kova (CSR) — 33.26, 


WIOŚLARZEĘ POLSCY PRZEGRYWAJĄ 
W. BELGRADZIE — 

BELGRAD — W rozogranych tutaj rê- 

wodach wioślarskich, Polacy ponieśli si- 

me porażki, startując w trzech konkt- 

rencjsch: Dwójce bez sternika, w czwór- 

ia ze sternikiem I w czwórce bez sterni- 


ast tej wypadli jeszcze Blęsicki I Ce- 
„Wi ista'* *RYarsmwa), którzy zajęli 
ror miejsce. Czwórka ze sternikiem 
odpadła w przedbiegn, m czwórka bez 
sternika pajas ostatnie miejsce w tej 


'konkuroncji. 


— Hm, nie nadzwyczajną ma pracę, muszę przy- 
znać — uśmiechnął się pan Samuel — jest bowiem 
League Club w Chicago. 
A jednak to n nity i elegancki chłopak. Ujar mnie bar- 
Mówił mi, że niewiele tam ma 
ćiże chciałby znaleźć pracę taką, w 
zostać. 


czymś 


zi |który pokonał 


widoków na 


Już za Olsztynem kolarze narzu+ 
ciii ost'e tempo, bo wynoszące 8% 
km/godz. W Elblągu, gdzie przewi- 
dziano lotny finisz, czołówka skła- 
dała się tylko z 30 kolarzy. Stano- 
wili ja czterej Szwedzi, trzej We- 
grzy, czterej Czesi i 16 Polaków. Fi- 
nisz wygrał Szwed Pearson Ole, 
nieznacznie Reźnic- 
kiego, Wandora, Wójcika. Pietra- 
szewskięgo, Wrzesińskiego i Kapia- 
ka. Daleko za Elbiągiem, po paru 
godzinach jazdy przeciętna szyb- 
kość Szbłówikł wynosiła 83 km/godz. 

Czołówka, lctóra jechała przez tłu- 


mnie wypemióne ulice Gdańska, 
skłądała się te raz z 17 kolarzy, w, 
tym: 2 Szw edw, 2Czëthów, 1 We- 


L., Wójcik,; sra oraz 8 Pólaków:. 
| Niedaleko -za Gdańskiem zgubia- 


no Węgra Patoky i Czecha Varver- 


Przed odlotem polskich piłkarzy do Danii 


Wywiad Z kpi Aliusem 


— A obrońca Jandudą ze swym złama- 
nym obojczykiem może juź, zdaniem 


kanin? 

— Tanduda czuje się o wiele lepiej. 
chociaż i on skarży się jeszcze na lekki 
bói ramienia, 

‘= Jak czuje się „inwalida'* Górski? 

— Niby z nogą jest już wszystko w po- 
rządku, ale... czy można mieć pewność, 
że przy strzale z powietrza nie odnowi 
się mu kontuzja, 

— No, nie martwnty się na zapas—sta- 
ramy się pocieszyć kpt. Alfusa. Posiada- 
my dobrych bramkarży, a w isę jakoś 
tam będzie... 

—W tym właśnie sęk, źe obaj bram- 
Karze na treningu mnie mie zachwyci. 
Obaj niezbyt pewnie łapią piiki, 

— Więc jakie pozycje w drużynie są 
obsadzone przez jaśniejsze punkty? — 
pytamy zniecierpliwien?. 

— Przede wszystkim Żelazna pomoc i 
Barwiński w obronie, 

— Czy może nam podać ostateczny 
skład reprezentacji Polski? 

— Aloż naturalnie. Sklad nie jest žad- 
na tajemnicą, W bramce zagra Skromny, 
a rezerwowym będzie Yakubik, 

Obrońcy: Janduda i Barwiński (rez. 
Flanek). Pamoc: Waśko, Parpan i Jab- 
łoński IL (rez, Szczntek). tak: Pzzy- 
cherka, Gracz, Górski, Ciesz i (Bobula. 

— po Danii miał jethać Alszef, akr- 
czego zrezygnował pan z nsług tego pit- 
karza? 

— Alszer, który istotnie był przewi* 
azia ny przeze mnie do Skiadn reprezen- 
tacji Polski. oświadczył mi, że nie czuje 
się na siłach. aby grać przeciw Danii. 
Jeśli weżmiemy pod uwagę atrakcyjność 
podróży za granicę, muszę przyznać, iż 

mógł powziąć jedy- 


tak meskę postawe 
"miana prawdziwego 


nie piikarz godny 
sportowca. 

í nas mile zaskoczyło SAKOSIAKO milo- 
dego ślązaka, Krótką więc przerwę w 
rozmowie z kpt. Alfusem staramy się 
wykorzystać w tym celu, aby wyliczyć 
na palcach obun rąk, ilu w Polsce pika- 
rzy postąpiłoby w ten sam sposób, co 
Alszer. Do liczenia nie zabrakło nam ĵe- 
dnak... palców? Zapytujemy więc kpt 
Alfusa. jaki przewiduje wynik meczu 

— Przeciwnik nasz gra ostro f, Jak do- 
niosły ostatnia meldunki, rozegrał wiele 
spotkań sparringowych z zawodawymi 
drużynami angielskimi, uzyskując. z ni- 
ml dobre wyniki, 

Mimo to wierzę, ża zespołowy duch T 
ambicja pozwolą maszej drużynie ostag- 
nać w Kopenhadze taki sam sukces, fak 
w Warszawie, kledyśmy pokonali Cze- 
chosłowację. 

Dobrze już jest, gdy pełen nadziei do- 
wódca rusza ze swą d ią w hbój=po- 
myśleliśmy, żegnając kpt, Alusa. 
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tó- samo nazwisko, Gilbert najeżył się lekko. 'Tu,|dzo jednak Clyde jest podobny” do Gilberta i nie po- 
w Lucurgus, zee? był jako. jedyny syn i przypusz-|winńo się mu pozwolić zmarnować. 
czalny dziedzic ojeowskiego przedsiębiorstwa, a przy- 
najmniej trzeciej jego części co najmniej. Tymczasem 
wyjdzie na jaw, że jest jeszcze, jakiś Griffiths, tak 
bardzo do niego podobny y, a może z podobnym cha- 
rakterem, Wcale mu się to niepodobało. Nas 
j |w nim jakaś psychiczna reakcja, której nie rozumiał 
“Ji nie umiał zanalizować, ale powiedział sobie, że nie 
lubi już tego kuzyna — nie może go lubić. 

— A cóż on porabia? — zapytał krótko dość kwa= 
m, który chciał opanować, ale poniewcza- 


który nazywa się 


astąpiła 


w głowie, widząc, że 

rzony, 

się z tej wiadomości. 
zanując jednak 


pana, brać udział w tak poważnym spot- |. 


milczała również. 


ke.: Teraz następuje na asfricie se- 
ria ucieczek, które są jednoz likwi- 
dowane, Wreszcie udaje się to, Wój- 
cikowi, który wygrywa wyścig z 
przewagą 2stkund nad 'pozostgłą 
grupa czołówki, składającą się aż. z 
2 zawodników. 


Wyniki idywidualne 2 -gò -etapu 
były następujące: 1) Wójcik—5:50,58 
2) Pearson. Olle (Szw:), 3) Rzeźnicki; 
4)' Wrzesiński, 5). Rydmark: (Szw), 
6) Keberle (CSR), 7) Vaverka (CSR), 
8) Kapiak, 9) Napierała, 10) Olszaw- 
ski, 11) Wyglenda, 12) Pietraszewski, 
13) Wandor. » 

Wszyscy w identycznym czasie. - 

W Jdasyfikacji zespołowej po 2-gim 
etapie prowadri Polska — 38:3649, 
2) Polska II — 38:49,31, 3) Swe- 
cja — 39:01:50,- 4), Polska III; — 
$9:48,40, 5) CSR — 40:05,48,.6) We- 
Ery == 40: 38.52, 


Klasyfikacja po dwóch etapach: 
1) wójcik — 12:51,31, 
2) Pearson Olle (Szw.) — 12:52:33, 
3) Wrzesiński, 
4) Rydmar, i ; 
5) Kapiak, ` 
6 Wandor — wszyscy w „Idei 
tyczy: czasie jak Pearson. 

9% Napierała —- 13:04,25, 

8) Pietraszewski. — 15:08: 07, 

9) Stolarczyk —'13:0701, 

10) Nowoczek — 18:09,40. 


Klasyfikacja klubowa; DD ZZR 
(Warszawa), 2) Ruch — Chorzów, 
3) Partyzant — Łódź, 4) Sarmata 
(Warszawa), 5) Elektryczność: (War- 
szewa), 
| a e 
Dział oficjalny ŁOZPN y 

K OMUNIKAT W: G. i Pi Nr 2E 
GEUPA Ili, . 


L Terin 29,6.48 T. 

Zryw Łódź — Skra  Eałuty, boisko 
Zryw Park L. godź. 18.50, TUR Łódź — 
wictorią, boisko TUR Park L. godz, 18.30, 
widzew I1 — EKS H, boisko Widzew 
godz. 17.00. ' > 


IL Tanan 5.4.48 T. 

wietoriax — Widzew II. bolsko , Zryw. 
Park L. godz. 138.50, Skra Baluty — TUR 
Łódź 
Zjednoczone — Zryw Łódź, boisko Zje- 
dnoczonych godz. 15.59. = 

I. Termin 8.7,48 r. 


8 : 

Zjednaczone — Wicteria, boisko Zjeęd< 
noczonyth godz. 18.0, Ztyw Łódź — 
Widzew M, boisko TUR Park L. zoge 
25,90. 

Wobec wycofania się drużyny KS 
Tramwaajrz, terminy z tym klubem -sa 
wolne. 


Zaległe terminy 
dane dodatkowo. 


Podaje się do wiadomości terminarz 
rozgrywek II rundy HI drużyn klasy A: 


r Termin 27.6,48 r, 

TUR II Łódź — Widzew IM, boisko 
TUR Park L., godz, 18.30, Zjednoczone 
DI — ZZK mu, bolsko Zjednoczonych 
godz. 18,50, Boruta III — PTC II, bois- 
ko Boruta godz. 15.50, 

"r Termin 4.7.48 r, 


PTC I — Zjednoczone Ill, boisko 
PRS H godz. 18.50, ZZK III — TUR £Ł6dŻ 
II, boisko DKS godz. 18.50, Widzew: M 
EKS NI, boisko Widzew gońz. 15.59. 

HE Termin 11.7.48 r. 


LES IHI=ZZE HI, boisko ŁKS 11 godz. 
13.30, TUR DT Łódź — PTC MII, boisko 
TUR Park L. godz. 13,30, Zjednoczone DI 
— Boruta II ,bolsko Zjednoczonych go- 
dzina 18,30, 


s 


z 1 rundy zostaną po- 


Gilbert jednak siedział osowiały. Zato Bella i My- 
ra poparły gorąco myśl pana domu. Taki kużynek, 
Griffiths, 
w. wieku Gilberta i jak powiada ojciec jest sympa- 
tyczny i dobrze ułożony, zawczasu podobał się pan- 
nom. Lecz pani Griffiths, dla której syn był oczkiem 


jest przystojny, „jest 


jej kochany Gil siedzi nąchrmau= 
Z pewnością nie ucieszył 


autorytet męża, z wielkim tak- 


tem nie odezwała się wcale. 


przerwała milczenie 


naszych kuzynów. 


ztórej 
Odpowie- 
paru laty przyjechali 
łą się domyślnie, 


— Ach, tatuśku, dasz mu jaką posadę, prawda?— 


Bella. — To doskonale. Mam 


nadzieję, że jest sympatyczniejszym od wszystkich 


— Bella! — strofowała pani Griffiths, a Myra, 
przypomniawszy sobie stryja i kuzynka, którzy przed 


do nich z Vermont, uśmiechnę- 


Gilbert pragnął zwalczyć ten pomysł i odezwał 


tego | dostać. 


— Teraz nie będziemy mogli opędzić się 
praktykantami, którzy już nieraz 


się szorstko, mocno zirytowany: - 


przed 
chcieli się do nas 


(D. e. n) 


boisko TUR Park. L. godz. 14,50, - 


Nr 178 (957) 


Dzień w Łodzi 


Telefon: red, dyżurnego 144-18 


Dzisiejszej naty dyżurują spteki: 
Bojarskicgo (Przejażd 19), Cymera (ut. 
Wólczańska 37), Kpsztajna (Piotrkowska 
Nr 225), Niewiarowskiej (Zgierska 146), 
aa a ONE uw: Trawkow= 
rzęzińska J. Juie 3 
(Dąbrowska 24). LU 


FATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś 0 godz. 19 rarcydzięło Szeksplru 
„Otelio. „Reżyseria H., Szletyńskiego, 
TEATR POWSZPCHNY 
Dziś o/godzinie 19 farsa: francuska 
z RV-gq wieku „MISTRZ PIOTR PA- 
T TN“ w reżyserii J. Merunowicza 
oraz „GRZEGORZ DYNDAŁA* 
w przekładzie Boys 
żyserii Tunuty 


Moliera 
ya-ŻElISŃSKIEgO, W re 
Piottaszkiewicz, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
i „LUTNIA" 
Piotrkowska 243, tel, 197-25 
Dziś 1 codziennie 
Początek o godz. 19.15. 


TEATR „SYRENA 
Traugnita 1 
Balet Zizl Halamy, Zapowiada T. B0- 
cheński. pocz. o godz, 11,30. Kasa czyn- 
ne od godz. 10 — 13 i od 16-tej. 


TEATR LETNI „BAGATELA“ 
Piotrkowska 54, 

Dziś | cedziennie o godz. %0, konice 
pizedst. 22-ga, znakomita komedia Ver- 
neullia pt, „MUSISZ BYC MOJĄ" z i- 
dziełom 1 w reżyserii Kazimierza Szu= 


berta: 
TEATR LETNI „OSA* 
ul, Zachodnia 43, telefon 140-09. 
Dziś 0 godz. 18,45 w teatrze letnim „W 
OGRODZIE PRZY POGODZIE" z udzia 
łem całego zespołu, 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA — Daszyńskiego 34 
W piątek 25, VI premiera niegranej 
dotychczas w Polsce sztuki Maxwella 
Anńdersona „doanną z Lotaryngii z Ireną 
Eiehłerówug w roli tytułowej, 
W TEATRZE KAMERALNYM 
PREMIERA 

Gościnne występy Ireny Eichlerówny. 
W piątek, dnia 25 czerwca w "eatuze 
Kameralnym wystąpi po raz pierwszy 
po powrocie do kraju IRENA EICHLE- 
RÓWNA. Artystka odegra tytułową rolę 
we współczesnej sztuce amerykańskiego 
antora. M cl Andersona „Joanna z 
Lotaryngii*. Niezwykle interesujący u- 
twór stanowi nową wersję dramatyczną 
losów Joanny d'Arc, a zarazem odsłania 
mechanizm próby teatralnej, ukazując 
widzom reżysera 1 aktorów w pracy nad 
sztuką, Podwójna rola Joanny i kreują= 
cej ja aktorki Mary Grey pozwoli zna= 
Kkomitej odtwórczyni ma rozwinięcie ca- 
tej skeli jęj fascynującego aktorstwa. W 
rolach reżysera Jima Masters, Oraz jns 
kwizytóra wystąpi Stanisłąty Daczyński. 
zespół amcrykańskich aktorów í hoge- 
tą galerię postaci z piętnestego wieku 
odtworzy Zespół Teatru Kamierślnego 4 
Jerzym "Duszyński, Janitszem Jaró" 
Diem, Michałem Meng. Adatiem Miko- 
łajewskim | Ludwikiem  Tatatskim na 
czele, Kompozycja plastyczna — Otto 
Axer, Reżyseruje Erwin Axer. Rasa czyn 
na od czwartku w godzinach cd 11 d0-18 
i 0d i-tej. 


<r sitsa) 


ADRIA — ui. Marszałka Stalina 1: * 
„Will Morskie" — 19,30, 20,39, w nic- 
dziele 16.30, 

BAŁTYK — Ul. Narutowicza 20: 
„Zagubione dni — 16, 18,90, 321, niee 
dziela 10,90 


BAJKA =: ul Franciszkańska 81: 
„Czarodziejskie Ziarno“ — 19, 0% 
niedz, 16. 


GDYNIA — ol. Daszyńskiego 2: 
Program aktualności kraj. 1 zagran. 


Nr 17 gonz. 12, 15, 16, 17, 18, 19, 


20; 21. 
HEL — ul. Legionów 3/4. 
„Timur I jego drużyna” 
dzicżyj — 16, 19, 20 niedziela 14. 

MUZA — Ruda Pabianicka 
uSynowie* — 18, 20, niedz. 16. 

POLONIA — ul, Piórrkowska 67: 
„Rogańne siedmiu księżyców — 16, 
18.50, 21, niedz, 13.30, 

PRZEDWIOŚNIE — Zeromskiego 74/76: 
„Aleksander Newski" — godz. 18, 
20.30, niedz. 15.30. 

ROBOTNIK — ul. Kilińskiego 178: 
„Nauczycielka bawi sie“ — 17. 
21, niedz, 15. 

ROMA — ul, Rzęoówska f4: 
„Bohaterki Pacyflku* — 18, 420 nid- 
dziela 16, 

REKORD — tl. Rzgowska 2: 

„Rywal Jego Królewskiej Mości" — 
Eodz, 18,50, 20,30, miedz. 16,30, 

STYLOWY — ui. Kilińskiego Ł2g: 
„Mśctwy Jastrząb" — 16, 18,30, 21; 
niedz, 15,30, $ 

SWIT — Balucki Rynk 5: 

„Stalowe Berca — godz. 10,30, 20,30, 
niedziele 16.30, 

LĘCZA — ul. Piofrkowska 103: 
„Belita fańczy”* —]17, 19 21, niedz. 1 

TATRY (w ogrodzie). 

„Rosanna siedmin księżyców*— 13.30, 
18, 20.30. niedz. 15. 

WISŁA — ul. Daszyńskiego 1: 
„Casabianca* — godz. 17, 19, 21, nie- 
ziela 15. 

WŁÓKNIARZ — WI. Zawadzka 16; 
„Gasnący Płomień" — 15.30. f8, 20.30, 
miedz. 15. 

WOLNOS© — ul. Nsplórkowsk! 
„zagubione dni" 15. 17,30, 
niedz. 12,0. 

ZACIIĘTA — ul Zgierska 20: 
„Płomień Nowego Orleanu" — 18,30, 
26,40, niedz. 16.30. 

a 

MUZEA MIEJSKIE: 
Etnośręticzne — Plac Wólności Nr. 1% 
Prehistoryczie — Piac Wolności Nr. 14. 
Przyrodnicze — Park Sienkiewicza, 
Otwarte codziennie prócz  poniedział- 

ków 1 wielkich Swiat w godz. od 10—17, 

MIEJSKA GALERIA SZTUKI 

(Park Stonkiewicza) 

zbinrnw= obrazów: rystnsów 


19, 


5. 


ego IG; 
20, 


wystawa 
i rzeżbw. b 
MIEJSKIE MUZEUM SZTUKI 
Miejskie Muzeum Sztuki mieszczące 
się przy ul. ołk+ dr Więckowskiego 36, 
otwarte jest dla publiczności we wtorki, 
środy, czwartki, soboty, niedziele i świę 
ta w godzinach od 10 do 17. 


„ROSE = MARIE". 


(dla mlo- | 


KURIER POPULARNY. 


"Str. 7 


Święto Morza «w Łodzi i województwie 


Regaty kajakowe, wianki, raki 


wu ludowa na Polesiu Konstentynowskim 


| Wielka zaba 


| 
|| 


G) Tydzień „Święta Morza“ roz- 
począł się, Nie każdy z łodzian — 


mimo swych chęci — będzie mógł 
wziąć udział we wspaniałych uro- 
czystościach centralnych, organizo- 
wanych w ramach Tygodnia na Wy 
brzeżu. Ale i Łódź posiada szereg 


ŻYCIE ZA SAMOCHO 


Na ul. Limanowskiego 161 Wa-g 
wrzyniak zabrał czekającego już 
Kowalewskiego. W drodze do Ło- 


Demoralizacja wojenna, o której 
się zresztą dość dużo mówi i pisze, 
nie jest nam włeściwie do głębi 
znana. Od czasu do eżasu tylkó wy 
padek jakiś porusza opinię publi- 
czna potwornością przestępstwa i 
wówczas poznajemy naprawdę o- 
grom tej demoralizacji. 

Sprawa, która toczyła się wczo- 
raj w Rejonowym Sadzie Wojsko- 


Dziś w czwartek dnia 24 bm, o godz, 17 
w lokalu dzielnicy PPS . „Pracowników 
Miejskich* uL Piotrkowska 21 odbędzie 
sią odprawa przewodniczących, sekreta- 
rzy i skarbników Kół przy agendach Za- 
rządu Miejskiega. 


Łódź, dnia 14 czerwca 1946 x 

Zarząd Sekcji Grodzkiej Nauczyciel 

PÉS przypomina swyn członkom, że 
„wpłacania sum ma „Wspólny Domi" do- 
|kónywać można w poniedziałki, środy 
1 piątki w godz. od M do 21 w lokalu 
Sekcji przy ul. Jaracza 45 do dnia 2.7. 
1066 roku. 

Zarząd Sekcji zaznaczą, Że tów. tow. 
którzy dokonall wpłat na dzielnicach, 
obowiązani są podać do wiadomości peł- 
nomocnikow! done dla dokonania ewi- 
dencji. 


KOMUNIKAT ŁÓDZKIEJ KOMISJI 
SZKOLENIOWEJ 

W czwartek dn, 24,VI b. r. odbędą się 
następujace wykłady: 

W Warcie o godz. 13.30 — „Rozbicie 
w polskim ruchu robotniczym i drogi 
jego przezwyciężenia". Prelegest — Wy: 
częciiowski. 

U Skarbowców o godz. 15.30 — „„Rozbi- 
cie w polskim ruchu robotniczym i drogi 
jego przezwyciężenia. Prcelegent — Ben- 
żan. 

z W PŽPJG Nr 1 o godz, 14 — „Parila 
czołowy oddział kiesy rohotniczej i na- 
rodu polskiego”. Prelegent — Nyk» 

W PMS o godz. 1515 — „Dwa nurty w 
międzynarodowym richy robotritczym'. 
Prolczent — z Centralnej Szkoły PPR. 

„Bałuty* o godz, 17 — „Rozbicie w 
polskim ruchu robotniczym i drogł jego 
przezwyciężania". Prelegent — Korytko. 


=R=A-D-FO: 


Czwartek, 74 czerwca 1984 r, 

Godz. 9,0 Koncert życzeń. 12,04 Dzien- 
nik. 12,25 Muzyka hiszpańska. 13,60 Mu= 
zyka operówe. 18,55 Muzyka poważna. 
1515 Muzyka taneczna. 13,80 Audycja cia 
J Muzyka z płyt. 16,098 Dzien 
„Na swojaką nute“. 17,00 Mu- 
18,10 „Dla każdego 
coś miego“, 19% „Dom pod Oświęcih 
miem'* — montaż. 21,00 Dziennik, 23,00 
„Dawna Muzyka na płytach. 22,45 Kon 
cert życzeń. 23,00 Ostatnie wiadomości. 
23,10 Sprawozdanie z JIT etapu wyscigu 
„Dawna Muzyka” na płytach, 22,45 Kon- 
cert Życzeń. 


nik 
zyka śymtoniczna. 


nmu——>o—oLonp 


ZAKOŃCZENIE SEZONU 
FILHARMONH ŻOÓDZRIEA, 

W środę dnia % r.b. o godz. 40 odbę= 
dzie się ostatni koncert symfoniczny w 
bieżącym sezonie. Jako solista wystąpi 
czołowy pianista polski STANISŁAW 
SZPINALSKI, który odegra koncerti for» 
tepianowy Gershwina. Będzie to pierw= 


sze Wykonanie tego utworu w Polsce. 
Ponadto usłyszymy przepiękną symfonię 
Dvoraka „Z nowego date, Ko 
zakończy „Marsz Epie kompoz; 


angielskiego TIrelanda. Na czele orkiestry 
stanie Dyr. ZDZISŁAW GORZYŃSKI. 
Bilety do nabycia w kasie Fllnarmonii 
w godz. 10—13. 


swoich własnych atrakcji, o zorga= 
nizowańiu których pomyślał Okręg 
Ligi Morskiej. Poprzez poważne a- 
kademie i okolicznościowe pogadan- 
ki. jak również poprzez beztroską 
zabawę t oryginalne rozrywki — 
ludność naszego miasta zbliży się 
niewątpliwie do problemów mor- 
skich, tak ważnych w życiu naszezó 
narodu, 
ARADEMIA CENTRALNA 

W dniu 26 bm. o godz. 17 w sali 
Filharmonii Łódzkiej odbędzie się 
w ramach Tygodnia uroczysta aka- 
demia okolicznościowa. Program jej 
prezwiduje poza dwoma przemó- 
wieniami oficjalnymi — występy ar 
tystów scen łódzkich oraz grkie- 
stry Filharmonii. W dniu tym na- 
stąpi również odsłonięcie sztandaru 
Okręgu Łódzkiego Ligi Morskiej, u- 
fundowanego przez łodzian, Komi- 
tet wykonawczy „Święta Morza“ 
przewiduje liczny udział społeczeń- 
stwa łódzkiego w tych  troczysto- 
ściach i apeluje a składanie w tym 
dniu wkładek do Księgi Pamiątko- 
wej zamiast. tradycyjnego „gwoź- 
dzia” na sztandar Okręgu Ligi Mor 
skiej. 

ZABAWA NA POLESIU 
W dniu 27 bm. Liga Morska or- 


wym, jest jednym z dowodów de- 
moralizacji młodzieży. Ludzie dziś 
18-letni czy nawet 20-letni popei- 
niają nagle zbrodnię. Trudno zro- 
zumieć wprost, że jest to możliwe. 
Wyobraźmy Sobie, że siedzący na 
ławie oskarżonych przestępca od 
12 roku życia bronił się przed zbro 
dniarzami i przestępcami niemiec- 
kimi. Ocalał... Ludzie dorośli de- 
moralizowali się jednak w tych 
warunkach, młodzież więc tym bar 
dziej, Nie chodzi nara tu w tej chwi 
li o obronę —salzonych. wczoraj 
dwóch morderców, Bronić ich nie 
można: Są szkodliwi dla społeczeń- 
stwa. Nasuwają się tylko pewne 
refleksje w czasie przysłuchiwania 
się rozprawie sądowej. 

Na ławie oskarżonych znalazł 
się 19-letni Karol Wawrzyniak i 
17-letni Józef Kowalewski, Kole- 
dzy. Podczas jednej z rozmów na 
temat trudności materialnych do- 
szli do wniosku, że kradzież jest 
najłatwiejszym sposobem zdobycia 
pieniędzy, 

— Może skradniemy rower? 

— Nie, lepiej samochód. Więcej 
za niego nam dadzą. Lepiej się 
sprzeda. 

To było początkiem zbrodni. 

10 czerwca b, r. wieczorem, Wa- 
wrzyniak udał się na postój tak- 
sówek i zapytał właściciela taksówe 
ki — Szybkowskiego, czy zechce 
pojechać do Łowicza, Ofiarował mu 
20 tys. zł. Szybkowski się zgodził, 
dle nie chcąc jechać nocą, popro- 
sił swego wspólnika Józefa Patrzy- 
kąta o zastępstwo. 


Dla łódzkich gospodyń 
nowoczesnej prain 


czym Pralnia prowadzi również od-ġ 
dział chemiczny, oraz oddziały po-g 
mocnicze (suszarnię, maglownię, prag 


Otwarcie wielkiej 


(i). W ostatnich dniach otwaria zo 
stała w Łodzi przy ul. Wółczańskiej 
257 pożyteczna szczególnie w wa- 
runkach wielkomiejskich placówka. 
Gospodynie łódzkie fakt ten powita- 
ją niewątpliwie z zadowoleniem, 
Chodzi tu mianowicie, o wielką, no- 
woczesną pralnię, wyposażoną w od 
powiednie urządzenia techniczne, 
dzięki którym oddana do pralni bie 
lzna nie ulega zniszczeniu, jak to 
częsta miało miejsce w mniejszych 
tego rodzaju przedsiębiorstwach 
prywatnych.  Nowootwarta pralnia 
jest przedsiębiorstwem spółgziel- 
a CWE 

OGŁOSZENIE. 

Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
w Łodzi sprzedaje ze i magazynów 
przy cegielniach cegłę. 

zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Przed- 
siębiorsiwa,. 
telefon hr. 

Łódź, dnia 


28 czerwca 1949 roku. 
Dyrekcja 

Miejskiego Przeds, Budowlanego 

w Łodzi, 


ganizuje w ramach Tygodnia wiel- 
ką powszechną zabawe ludową na 
Polesiu Konstantynowskim. Pro- 
gram zabawy przewiduje szereg u- 
lubionych przez łodzian rozrywek. 
Na stawach Polesia odbędą się mia- 
nowicie regaty kajaków, które za- 
interesują napewno odczuwających 
brak tego rodzaju imprez wszyst- 
kich mieszkańców naszego miasta, 
szczególnie zaś młodzież i dziatwę 
łódzką. Ponadto odbędą się również 


ciekawe wyścigi pływackie. Ale to 
wszystko nie wyczerpuje jeszcze 
bogatego programu, Jednocześnie 


ndbędą się bowiem tradycyjne wian 
ki świętojańskie, poiączone z pusz- 
czaniem rakiet i ogni bengalskich, 
oraz wieloma innymi niespodzian- 
kami. 

Spotykamy się zatem wszyscy w 
niedzielę na Polesiu Konstantynow- 
akim. Oby tylko dopisała pogbda. 


SPŁYW DO GDAŃSKA 

(Z) Święto Morza będzie uroczy- 
ście obchodzone nie tylko w Łodzi 
ale i na terenie całego wojewódz- 
twa. 

We wszystkich miastach  wydzie- 
lonych i ośrodkach powiatowych 
już przedwczoraj odbyły się cap- 


wieza Wawrzyniak i 
na przednie siedzenie, oddając po- 
siadany pistolet koledze. Po „pół 
nocy kazano szoferowi stanąć, — 
Wówczas Kowalewski strzelił dwu- 


krotnie do Patrzykąta, pozbawia-g 
jac go przytomości. Zbrodniarze 
wywłiekli ciało w pole, zabrali z kieg 


szeni ofiary portfel, 3 tys. zł. i Ze-jikują przy wadze i obdzierają czło- 


garek, Ponieważ .Patrzykąt dawał 
znaki życia, Wawrzyniak strzelił 
do niego jeszcze dwa razy. Zatarł. 


szy ślady zbrodni, obaj przestępcy 
wsiedli do samochodu i pojechalif 
do Warszawy. — Tam starali sielen 
sprzedać wóz na ul. Czerniakow-g 
Ponieważ kupującym tran-4 


skiej. 1 i 
sakcja wydawała się podejrzana, 
wezwano milicję. Zbrodniarzy uję- 
to. 

Tymczasem pozostawiony w po- 
lu Patrzykąt, ciężko ranny, doczoł 


gał się do najbliższej chaty, skądł 


odwieziony do szpitala w Łowiczu. 


Stenąwszy przed sądem — oby-f 


dwaj oskarżeni przyznali się do po 
pełnienia zbrodni. Jeden tłumaczy, 
że chciał zdobyć pieniądze na no. 
wy garnitur, drugi na przeprowa- 


dzenie rozwodu z żoną. Pistolet u-i 


kradł Wawrzyniak  milicjantowi 


Szewczykowi. 


Są po naradzie skazał Wawrzy-g 
niaka na karę śmierci, Ze względuj 
na niepełnoletność Kowalewskiegojź 


w momencie popełniania zbrodni, 


zienia z utratą praw obywatel- 
skich na lat 5. (b) 


sowałnię oraz farbiarnię tkanin i 
przędzy). , 
Pralnia jest w stanie wyprać po- 


nad 30 ton bielizny miesięcznie, 
przy czym sam proces prania nie 
przekracza 10 godzin. Dzięki temu 
odbiorcy nie będą narażeni na zwło- 
kę w wykonaniu zleceń. 

Jako placówka spółdzielcza — no. 
wa pralnia nastawiona jest przede 
wszystkim . na obsluge łódzkiego 
świata pracy. Toteż ceny skzikulo- 
wane będą jak nafprzystępniej, przy 
czym członkowie Związków Zawotdło 
i wych korzystać będą z 10 proc. raba 
tn. W najbliższej przyszłości opreco- 


wany zostanie cennik, opariy ne 
miernikach wagowych. Odbiorcy 


nie będą płacić za sztukę ani rodzaj 
cddanej do prania bielizny lub u- 
brań lecz od wagi tejże bielizny w 
kilogramach, dzięki czemu koszt pra 
nia będzie mniejszy nawet od kosztu 
prania sposobem domowym, 


przesiadł się% 


ż 7 tał na 15 lat wię-$ i 
skazany on zosta ę Ereni, 


ety... 


strzyki i pochody ligowe, w ciągu 
tygodnia zaś organizowane będą od 
czyty, referaty i akademie z udzia- 
łem przedstawicieli Zarządu Okrę= 
gowego Ligi Morskiej w Łodzi. 

Szczególnie uroczyście organizua 
je Święto Morza Koło Młodzieżowe 
Ligi Morskiej w Zduńskiej Woli. 
Miotdzież ta w ramach Tygodnia 
zorganizowała spływ do Gdańska. 
W spływie weźmie udział kilkanaś- 
cie osób na jednej mtorówce, 2 ża” 
glówkach i 9 kajakach. Trass pro- 
wadzi wodami Warty, Noteci, Kaa 
nalu Bydgoskiego i Wisły. Na uwa= 
gę zasługuje fakt, że sprzęt wodny 
został zbudowany przez samych ucz 
niów z funduszów zebranych z Ora 
ganizowania imprez dochodowych. 

W Kutnie młodzież koła Szkolne- 
go Ligi Morskiej przy gimnazjum 
im. Dabrowskiego zorganizowała wy 
stawę morską, 

Wszystkie eksponaty, wśród któ- 
nych wyróżniają się modele okrętów 
floty wojennej i handlowej, jak rów: 
wnież wykresy obrazujące rozwój 
gospodarki morskiej oraz mapy pla 
styczne portów i wybrzeża — wy” 
konali sami uczniowie. 


„Wieuprzejmeść”... 


— Proszę pani! Ciastka nakładać 
do pudełka rękoma, to skandal! — 
woła wrażliwą na punkcie higieny 
klientka w sklepie. 
| — Marysiu, umyj dobrze tego kam 
lafiora, W ogrodzie się kurzy, a 0- 
grodnik rmniał strasznie brudne ręce 
— poucza przykładna gosposia. 

Słysząc takie zdania można by 
wyrobić sobie opinię o paniach do- 
mu wprost nadzwyczajną. Zresztą 
nie tylko o paniach domu, bo o 
śwszystkich bliźnich zwanych „kli- 
entami', Są uprzejmi, dbają o Me 
giene, są uczciwi i sprawicdłiwi. 

Zakałą naszego życia są jedynie 
sprzedawcy sklepowi. Typy specjal 
ne. Robią laskę, że sprzedają, OSZU= 


ie, 


wieka ze skóry. Teraz szczegó 
w okresie jarzyn i owacór 
chcąc coś kupić — okropnie się trze 
ba zdenerwować i namęczyć, 

— Bo prośzće państwa, chyba ja- 
snym jest, że kupując owoce tu'zeba 
„skosztować”. Kalafiory lub 
szparagi też są na ogół podejrzane. 
Toteż nim się kupi ten marny kilo- 
gram czereśni czy jarzyn na obiad; 
trzeba obejść kilkanaście sklepów. 
j Tymczasem, gdy sprzedawca Zos 
baczy, że się nacina paznokciem kā- 
pustę, robi wrzask. Gdy chcesz po» 
znać smak owoców, sięgasz po „kil- 
ka“ czereśni — krzyczą, że ich okra 
jilasz, że im się nie rozważy. Ach, 
wiele można by opowiadać, Skandal 
po prostu. Oni i tak dobrze zarabia- 
ja. A biedny człęczyna, czy jego 
druga, okazalsza połowa, co ma na 
tym świecie? Żałują im tej jednej 
jwisienki! Chcą sprzedać „sparciałe'” 
rzodkiewki, wyrośnięte kalafiory, 
zepsute truskawki. Powtarzam jesz- 
cze raz, że skandal, moja pani. 

— Ale swoją drogą, to sasiadka 
opowiadała, że lubi chodzić no zas 
bo chociaź „za darmo naje 
Bsię owoców”. Szczegółnie na ryn- 
sku. Z każdego kośza „dziubnie” 
zagryzie truskawką, — 
ipo pół godzinie można poczuć smak, 
jak złoto. Przy tym, gdy coś już 


Akupi, to na pewno tanio i dobrze, A 


arzynami, masłem, serem., to też 


a 


nie inaczej. Sprzedająca ani się nie 
Eobejrzy, jak klientka umoczy palec 
siw śmietanie 1 linie“, To się na> 
jzywa spryt, Dobra gospodyni... 


— Prosżę para, Takiego kalafiora 
nie kupię. Przecież jest cały pos 
dziobany, Kury go jadiy czy co! 

Pani kupująca jest oburzońa do 
głębi, że chca jej „wmówić zły ar= 
tykuł. Sprzedawca zmartwiony tiu- 
maczy: 

— Ależ nie, ten kalafior jest zdra 
wy i dobry, Tylko przed panią były 
jeszcze trzy iune klientki i każda 
„patrzyła”, czy kalafior jest dobry. 
To są Ślady paznokci! 

W innym sklepie natomiast klient 
ká skarży się, że truskawki są „zdu- 
szone'. 

Odpowiedź brzmi: — Jeżeli pani 
jeszcze teź pogrzebie w tych trus- 
kawkach j powybiera mi najładniej- 
sze, to na pewno w ogóle nikomu 
nie będę mogła ich sprzedać, Każda 
klienika próbuje, przebiera i gry= 
masi. Później taki rezultat (wy= 
mowny gest w kierunku kosza z 
truskawkami), 

Obrażona klientka opuściła sklep. 

No, proszę, czy nię racja, że za- 
kałą naszego Życia są sprzedawcy 
sklepowi? Taka nieuprzejmość! 
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Kobiety — gdy chcą— są naiwne... 


|) 


omy Mód“ -a 


a 


KURIER POPULARNY 


ja Kogo 


d 


Gdzie ma uszyć sukienkę kobieta pracująca ? 


Wiadomo jakie są kobiety. Ma 
jedną suknię — jest „naga i ober- 
wana". Uszyjesz jej dwie toalety— 
„po prostu wstyd się pokazać na 
ulicy ciągle w tym 


samym“, — pieniądze? 


własnym tylko mniemaniu) upięk= | 
szycie elki, chętnie wierzy, że suknia 
dla niej szyta jest jedna wśród ty- 
siąca i. płaci żądaną sumę. Skad 
Krawcowe nie pytają, 


W szafie wisi pięć, osiem czy dzie- [tylko żądają i biora. 


sięć nowych łaszków — „ biada, że 
„Nie ma się w co ubrać”, Historia |s 
znana wszystkim ak i kraw- 
com, 

Kobieta przychodząc do krawco- 
wej błaga, aby tylko szybko, aby 
tylko dano jej pierwszeństwo, bo 
potrzebuje koniecznie na chrzciny, 
urodziny, pogrzeb, ślub: lub nagłą 
chorobę przyjaciółki. Rezultat te- 
go taki, że krawcowe czują się pa- 
niami Świata, są zasypane robotą, 
no i... dyktują ce ny 

Istnieje podobno cennik obowią- 
zujący wszystkich pracowników i- 
gły, cennik uwzględniający jako 
tako interesy biednych małżonków, 
Najwyższa pozycja cennikowa za 
uszycie sukni na specjalne zamówie 
nie w magazynie pierwszej klasy, 
opiewa na 5.500 zł. Niestety, tak 
się dziwnie jakoś składa, że każda 
suknia, którą chee się uszyć u by- 
le krawcowej uznana zostaje przez 
mistrzynię za „ekstra model”, nie 
uwzględniony w cenniku, za który 
płaci się po 6 i więcej tysięcy... 

Kobiety — gdy chcą — są nai. 
wne. Taka boi się stracić prawo do 
ubierania się u swej najlepszej (we 


_ Dużo jest kobiet, dla których u- 
szycie sukni — to problem. Kobiet 
tych nie widuje się w południe na 
Piotrkowskiej. Nie uśmiechają się 
też do nich uprzejmie właścicielki 
„Salonów mód“. One także chcą 
mieć dobrze uszytą suknię — tę 
naprawdę jedyną, przyzwoitą. Na- 
ogół szyją u znajomych, koleżanek 
lub matek. Czasem ulegają poku- 
sie, gdy chodzi o wyjątkową jakąś 
okaz `a é szukają „lepszej“ krawco 
wej. 


— Pani sobie życzy? (Fachowe 
obejrzenie klientki od stóp do 
głów). 


— Mam taką niebieską wełnę, |n 
100-procentową. Chciałabym uszyć 
sobie elegantszą trochę sukienkę. 
Wie pani, taką na zabawę, do tea- 
tru czy na jakąś uroczystość. 

— Proszę bardzo, Pan: przyjdzie 
za trzy tygodnie. Teraz mam dużo 
pracy, wszystkie klientki wyjeż- 
dżają. 

Niebieska wełna cierpliwie cze- 
ka, właścicielka skrzętnie składa 
pieniądze, „bo wiadomo, że taka 
krawcowa weźmie na pewno. parę 
tysięcy za uszycie, 


Miara jedna, druga, fason wy= 
brała krojczyni — ten najelegant- 
szy, ales, sukienka jakoś nie „le- 
ży”. Sprawą zainteresowała się sa 
mą właścicielka magazynu. Panny 
krążą koło zażenowanej klientki i 
zapewniają, że będzie dobrze. 

— Ile płacę, proszę pani 

— 6.200 zł. Dla pani wyjatkowo, 
bo zwykle bierzemy więcej. Ale 
tak długo pani musiała czekać, by- 
ły poprawki... 

Klientka jest przerażona ceną, 
próbuje się targować, ale wreszcie 
płaci, 

Uwoln*wszy się od krępującego 
towarzystwa magazynowych dam 
— kobieta przekonuje się, że zmar 
nowano jej materiał. To nie suk- 
nia, a krzywy worek, pozszywany 
z kawałków. Rozpacz. Wizyta w 
magazynie okazała się bezskutecz- 

na, w ogóle gadać nie chciano z tą 
klientką, która — wiadomo — dru- 
gą suknię uszyje za rok. Mągazyn 
nszył, magazyn wziął pieniądze i 
magazyn gwiżdże na klientki. Znaj 
dą się inne, które prosić będą o 
przyjęcie materiału, a zapłacą jesz 
cze lepiej. 

Oj, brzydałoby się zrobić porzą- 
dek w tym kobiecym świecie. To 
problem nie tylko jednego nienezci 
wego magazynu i jednej zepsutej 
sukni... 


Pożyczki dla rolników 


na zagospodarowanie miecżyśków 


ctwa i Reform Rolnych przeznaczy melioracyjnych, dokąd zaintereso- 


By przyjść z pomocą tym rolni. 
kom, którzy chcą poprawić stan 
gospodarstw przez meliorację użyt 
ków rolnych, nie objętych koma- 
sacją, Ministerstwo Rolnictwa ż Re 
form Rolnych otworzyło w roku 
bieżącym w Państwowym Banku 
Rolnym kredyt w wysokości 5. mi. 
lionów zł, z którego mogą być 
przyznawane spółkom wodnym, 
spółdzielniom rolniczym, groma- 
dom i poszczególnym rolnikom po- 
życzki, spłacane w ciągu 3 lat z o- 
procentowaniem 5 proc, rocznie. 
Pożyczki moga być udzielane na 


osuszanie i nawodnienie gruntów, 
na przebudowę stawów rybnych, 
na zagospodarowanie łąk i planta- 
cji nasion, traw oraz na budowę 
studni. 

Poza tym Ministerstwo Rolni- 


Na kilka godzin przed startem 


Dziś mistrzostwa piywackie 


Dziś o godz. 18 na basenie ŁKS-u roz- 
poczynają się główne mistrzostwa okre- 
gu w pływaniu. 

Chociaż tytuł drużynowego mistrza o= 
kręgu już zgóry jest niemal przesądzo- 
ny ną rzecz najsiłniejszej sekcji R. S, 
„Filmowiech, walka o tytuły mistrzów 
indywidualnych, w klasie drugiej i trze» 
ciej — zapowiada się ciekawie, 

Przede wszystkim bicgi w kokuren- 
cjach męskich na 100 4 200 m w styl, klas. 
powinny dostarczyć wiele" emocji, gdyż 
poziom zawodników jest tu wyrównany, 


Nawet czołowi pływacy Dobrowolski 
1-Jaworski będą mieć równych sobie 
przeciwników w zawodnikach „Zjedno- 


czonych — Nokodemskim 1 Erogulcu. 

w wymienionej czwórce, w chwili o- 
becnej najsłabszym jest Jaworski, który 
przechodzi kryzys formy, W stylu do- 
wolnym najwięcej punktów „upolnje* 
„Fiłmowiec” i to zarówno w klasie pier- 
wszej, jak i aruziej. 

Na 160 m tytuł przypadnie niewątpli- 
wie b. wicemistrzowi Polski Cieślakowi, 


Louis — Walcott 


w bieżacym tygodniu! w 


łk JORK. W bieżącym tygo- 
dniu na stadionie Jankee w Nowym 
Jorku oóbędzie się rewanżowa wal- 
ka o mistrzostwo Świata wagi cięż- 
kiej w boksie pomiędzy dotycicza- 
sowym mistrzem, murzynem Joe 
Louisem a jego konkurentem Jersey 
Walcottem. Oczekuje się, że walkę 
obserwować będzie 55 tys. widzów 
| dochód wyniesie około 1 mil. do- 
larów. 
„ad. O AODL A> 
Boeńnkcjn 141% 
sięcznie z dostawą dą domu — zł. 


WNE E 


|sowych w.Wimbledonie zanctowa 
|no pierwszą wielka niespr diankę. | j 


w 


ło w roku bieżącym na. zagospoda- 
rowanie łąk dla woj. łódzkiego 1000 
q soli potasowej 40 procentowej i 
500 q tomasyny 16 procentowej. 
Nawozy te będzie można otrzy- 
mać w wyznaczonych w porozumie 
niu ze Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej powiatowych spół. 
dzielniach. Nawozy będe. vrzydzie- 
lane po cenach chowiązujących na 
terenie całej Polski we wszystkich 
punktach sprzedaży na warunkach 
kredytu, podobnie jak wspomnia- 
ny kredyt na melioracje szczegóło- 
we. 

By zapewnić należyte wykorzy- 
stanie kredytu i wykonanie robót, 
pożyczki będą przydzielane na po- 
wiaty za pośrednictwem  rejono- 
wych kierowników robót wodno - 


albo Jerze, a na 200 m, 400 1 1568 m 100%+- 
wym faworytem jest Boniecki. 

Pewne przegrupowania w 
plywaków „Filmowca* może 
wać Daszkowski i Mrówczyński, 
będą oni startować, 

W stylu grzbietowym „zwycięży Wit- 
czak ze Zjednoczonych. 

W klasie drugiej FPławik, Sierpiński, 
Bednarek (wszyscy „kKllmowiec po- 
winni upłasować się na trzech pierw- 
szych miejscach. 

W konkurencjach żeńskich najwięcej 
do powiedzenia będą miażiy zawodniczki 
YMCA, którym pokrzyżować mogą szyki 
jedynie piywaczłi zamierającej sekcji 
pływackiej AZS-u, 

W sztafetach bezkonkurencyjną por 
winna okazać się YMCA, która przez 
systematyczne treningi pod okiem tre- 
nera Majchrzaka poszczycić się może nie 
tylko liczbą zawodniczek 1 zawodników, 


ale równieź i wynikami. 


— 


Sensacyjna porsżka 
Promega 


drugim dmim rozgrywek w: | 


czałówce 
spowoda- 
o ile 


Podczas, gdy siedmiu rszstawie- 
nych tenisistów łatwymi trzy-seto- 
wymi zwycięstwami zakwalfikowa 
ło się de dalszych rozgrywek, naj 
lepszy gracz Eur ropy — Drobny | 
(Czechosłowacja) wł: 


ulegi Wi howi i 
Cucelismu. 


vpi 


s<liimistirae ja 7 


z dostawą przez poczię — zt. 


yani mogą zwracać się o bliższe 
ormare 


Kolonie dla dzieci 
łódzkich spółdzielców 


(3), W Gstatnich dniach otwarte 
zostały w Ustronin Kolonie letnie 
PSS dla dzieci pracowników- spół- 
dzielczych. W uroczystości wzięli t- 
dział przedstawiciele władz spółdziel 
czych i ok. 800 gości. 

W pięknych 'willach i schludnie 
urządzonych barakach, dzieci spół- 
dzielców łódzkich spędzą beztrosko 
swe wakacje. 

Kolonie zorganizowane zostają w 
trzech turnusach — ezerwcowym, 
lipcowym i sierpniowym. Każdy tur 
nus obliczony jest na 250 dzieci, tak, 
że ogólnie 750 dzieci skorzysta zupeł 
nie bezpłatnie ze spółdzielczych 
sów letnich, dzięki zasługują- 
a uznanie inicjatywie PSS. 


ie 
Larę 
cej na 


EJ odź iywka dia dzieci 
ASA i dorosłych specjalnie 
wokresie re konualeccencji. 


i = 


Prod. Państw, Fabr. 
Parmae. ; 
Aptekach i Drogeriach. 


Chem. 


żądać w 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZE 


r 


Lekat 
Br MIRSKI akuszęria choroby kobiece, 
przeprowadzi? się na Piotrkowską 196 tt- 
lefoni 257-23. —512 


pr men., SIKNKO KSAWERY  Foeojalr 
Sta chorób skórnych, scherza, wene- 
rycznych przyjmuje. Rilńskiego 132, Ww 
godz. 13-14 | 16—16, Tel, 2053-55. 232 


DOKTOR REIC UER = specjelistas:/ we- 
ńerycznć,  skő płciowe zaburz nia, | 
Poindniowa 26, druga — slógma wiec zo- | 
TEM, —7819 


Nauka i wychowanie 


ROBOT" NICZE two Przyjaciół 
Dzieni T pisy do szkoły 
BTBD przy wskiego 124, Za- 


imuje sekretariat przy uL Ja- 


t w godz. J0—12 1 16—19. —4630 
Zagubione dokumenty | 

o e —. 
ON legitymacje PPS, a 


z., Przyjaćni Palskd - 
tramwajowe, | H 
Rapliczna 12. —559 


zwolenie Nr, 14 L. dz. 
A8 wydane przez Staro= 
na przejazd Piotrkowska. 


UBION 


ZAG 
1 RD 


%arój —080 
1a Tedak iie Viki artek ufy ranówiode | rękopiwów GI6 cwrs cp Się. 
120, 2 odbiorem w Administrację — z) 100, próńumerata zbjorowa (od 
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Nr 178 (957) 


dae pierwsz 
tódzkiej Spółdziei 


Kilka Wsz, temu w Zarzą 
dzie Miejskim w Łodzi odbyła 
się konferencja przedstawicieli 
inicjatywy prywatnej, w celu 
założenia spółdzielni mieszkanio 
wej. 

Udział miał wynosić 2.500 zt. 
Ogólny udział rzemiosła w tej 
spółdzielni przew. zidziany został 
na mniej więcej 10 milionów. zł. 

Izba Rzemieślnicza w wyniku 
tych aby d wszczeła akcję pro- 
pagandową wśród rzemieśników, 
i oto mamy już do zanotowania 
pierwsze jej wyniki. 

W dniu 21 czerwca b, r. Cech 


Mi | aiat 
ni Mieszkaniowej 


Szewców i Cholewkarzy zwołał 
w lokalu wiasnym przy ulicy 
Piotrkowskiej 79 zebranie infor 
macyjne, na które przybyli pra- 
wie wszyscy człunkowie cechu, 

Po zapoznaniu się z cslami 
spółdzielni, zebrani jednogłośnie 
postanowili zostać jej człónkawmi 
i natychmiast przystąpić do wy- 
kupywania udziałów: 

Trzeba podkreślić, że szewcy 
pierwsi przystąpili do *ef ze 
wszech miar pożytecznuej akcji. 
Nie wątpimy pójdzie za ich 
przykładem nie rzemiosło lodz- 
kie. 


"VA 
yy <= 


Dlaczego Aleksandrów nie docenia 
znaczenia pewnych spraw ? 


(i) Pod protektoratem Prezyden- 
ta RP odbywał się w całej Polsce 
Tydzień PCK, którego celem było 
spopułaryzowanie idei. czerwono- 
krzyskiej i zdobycie funduszy na 
akcję społeczną, charytatywną i lecz 
niczą tej organizacji. Ws żystkie wła 
dze znalazły czas i chęć, aby w 
miarę swych możliwości przyczy- 
nić się do należytego zorganizowa- 
nia Tygodnia. 


Nie mioźna tego niestety powie- 
dzieć o Aleksandrowie łódzkim, któ 
rego tak władze miejskie jak i inne 
czynniki nie tylko nie wykazały za- 
interesowania i nie udzieliły pomo- 
cy Obywatelskiemu Komitetowi Ob 
chodu Tygoenia, ale wręcz, „ChCĄ- 
cy iub niechcacy“ w znacznej mie- 
rze sparaliżowały tę akcję, w wy- 
niku czego zarówno zbiórka pienięż- 
na na cele czerwónoktzyskie, jak 1 
propagandowa część imprczy — nie 
mogły spełnić oczekiwań, mimo 
wielkiego wkładu pracy nielicznych 
jednostek z grona nauczycielstwa, 
działaczy społecznych i młodzieży 


dlaczego Aleksandrów njis docenia 
znaczenia pewnych spraw. 


zz 


Coś dla filatelistów! 


Poczła z okazji Dni Morza 


Dzięki 6taraniom Zarządu Głównego 
Ligi Morskiej, Ministerstwo Poczt i Te- 
legrafów wydało okolicznościową serię 
zmaczków pocztowych po Zł 6, 15 1 85. 
według „projektu art, grafika prof, Ta- 
deusza Grońoiskiego. 

Znaczki przedtsawiśją yacht SZKOLNY 
tej, „Gónerał Zaruski“, pracę 
łsdunieu w parcia czezecińskim, oraz 
prace naszych stoczni. 

„zneczict bodu sgrzedzwane we wszyst 
sie urzędach pocztowych jedynie 'w 
e „Dol Morza”, to jest od 23 do 29 


ane będą w ray Saes 
} dach pocztowych: 
Szczecin, Gdańsk, Katowice, Warszatwu; 
norąbka — Mi sdzybrodzie: 


A: 


Odpowiedzi reakcji 


TOW. JUL. Wadowski, Prosimy 
zgłosić się do Redakcji w jak naj” 
szybszym terminie, 


OM TUR, ZWM oraz młodzieży 
szkolnej. 
Doprawdy trudno jest zrozumieć, 
t 
PRZETARG 


Wydział Kómunikacyżny 
NIBA Z ASFALTU ŁANEGO-N 


dze państwowej Nr 14 na odejnku Btomnice — Rudniki od km. 


491 -- 8835 do km. 193 -+ 500. 


"Termin ukończenia robót 81 października 1948 r, 


Oferty składać należy do g0 


w Urzędzie Wojewódzkim w Łodzi ul. Ogrodowa 15 w Wydziale 

Komunikacyjnym, gdzie odbędzie się otwarcie ofert o godz. 12. 
Bliższe informacje, śłepę kosztorysy 

targowe otrzymywać można w W; 


koju 143, 


NIEOGRANICZONY 


Urzędu Wojewódzkiego 
ogłasza przetarg ofertowy nieograniczony na wykonanie DYWA- 


Lodz 


w 


AWIERZCANIOWEGO na dro: 


dziny 11 dnia 8 lipca 124$ r. 


; (mne podkładkj prze- 
ydziałe Komumikącyjnym. w pü- 
(PAP 1114) 
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CENTRALA HANDLOWA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrebnione 
ODDZIAŁ w ŁODZE, ui, 


KHARSRIEGO Nr 70 


zakupi; 


1 maszynę 


do pisania 


z normalnym wałkiem nową wzgłędnie używana 
(w dobrym stanie). 


Termin zgłoszeń upływa w 
twarcie ofert nastąpi w tym 


dniu 1 lipca b. 


P: 
samym iiu o godzinie 15. 


Wymagane kwalifikacje: 


Brane są pod uwazę tylko pie 
Oferty z dokłądnym przebiegi 


„Szef Biura Pracy i 
MILLE LLELLLLEULLELELIELELLLELLU 


Płacy*, 


Redaguje 1 kolao Zeed 4]. 0 ab A | 17 WAW 


Poważną Państwowa Instytucja Przemysłowa poszukuje EN- 
ŻYNIERA lub TECHNIKA na stanowisko 


Szefa Biura Pracy i Płacy 


praktyką 
zagadnień norm technicznych, kalkulacji warsztatowych i ustawo- 
daws stwa pracy „oraz wysoki poziom moralny. 


pisami Świądectw składać należy w PAP Piotrkowska 138 pod 


BRKSRYKSSORORUSEEEGASRYKOGURKUKIGKE 


warsztatowa, znajomość, 


rtwszorzędne siły. 


jem pracy zawodowej, oraz od- 


(PAP 1101) 
PO AE ok A- BO | dak o 2 


RED. NACZ, — przyjmuje od godziny 12-tej do 13:te]. 


SEKE. RED, — od godziny 10-tej 


do 11-tej. 


WYDAWOA:; Spółdzielnia (Yydawnicza „WIEDZA”, 


NASZE TELEFONY; 


Centrala telsfoniezna tedakcji 


siędaaior Naczelny 130-46 
zastępca Red, Nacz. 112.54 
Sekretarz Redakcji) 144-1$ 
Dyr Administracyjny 1236-91 


Drukarnia Nr 4 Spółdzieżu Wydawniczej „Czytelnik, Łódź, ut Zwirki 2, 


i administracją 136-91, 2357-94 


Dyr, Delezatury „Wiedza“ 2658,94 
Wydział Czasopism 251-1 
Dział Ogłoszeń 256.37, 322-2) 
Ekspedycja 2361-08 
Rozdzislnia man 
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Wźsrtuniy prenumeraty: mie 
20) egz.) zł. 60, A 
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